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P relekcja pr. Lewestama, i t. d.

nie prośby, jako niepodlegające wcale zadośćuczynieniu, 
pozostawione zostały bez skutku. Osoby te są następu­
jące: Zadkec W iktorja, Koch Marja, Fedorowicz K aro­
lina, Ciemniewska Ksawera, Majewska M arja, Sobo­
lewska Jadwiga, Bartlińska Domieella, Skrobańska 
A ntonina, Kleczyńska Zuzanna, Danowska Florentyna, 
Riedel Ew a, Plesztowska Weronika, W ejnert Anna, 
Lasz M arjanna, Rędzicka, Ostrowski Kazimierz, Górski 
Kazimierz, Bojasinowska Agnieszka, Hantower W olf 
i M arja, Sulimierski Marceli, Marczewska Tekla, Wę-

kop. 40, przypadające na mocy rozporządzenia-Komisji 
z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Ignacemu Błeszyńskiem u  
właścicielowi dóbr Chuta-Stara, położonych w G ubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Chu- 
ta-S tara, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kalisz- 
skiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 38 093 
kop. 44, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Aleksandrowi Ostrow­
skiemu , właścicielowi dóbr Bąkowa-Góra, położonych 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Radomskim, Gmi-

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

d s p a  18 «!’30d Sffyc*nia.
Jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej Mości ba- 

ron FrederUs, podaje do wiadomości publicznej, że o- 
soby pragnące dowiedzieć się, gdzie przeszły ich prośby 
podane d<> obecnie zniesionego Zarządu Jenerał-Polic- 
•uajstra Królestwa, m o ją  otrzymać informację od ad iu ­
tanta Naczelnika warszawskiego okręgu żandarmów rot­
mistrza barona vt itte, w jego mieszkaniu: w poniedział­
ki, środy i piątki, od godziny 12-ej po południu.

P . e. Jenerał-Policm ajstra u/ Królestwie Polokiem  
oznajm ia niżej wymienionym osobom, że podane przez 
me prośby, z powodu ich niewczesności, pozostawione 
zostały bez skutku. Osoby te są następujące: Głażęw- 
ska Bronisława, Kuligowska Fryderyka, Kozłowska 
K atarzyna, Bronzel Franciszek i Józefa, Kaczkowska 
Izabela, Salinger K atarzyna, Morawska M arjanna, 
Bętkowska Ludwika, Krenicka Cecylja, Żyehowiee 
Krasowska Daniela, W aligórska Anna, Rożniewska 
Btnilja, Kleczyńska Juljanna, Rutkowska Izabella, P io­
trowska Feliksa, Buczko Marja, Jastrzębska Julja, Ko­
walski Franciszek, Przewóska M arjauna, Ostrowska 
Bucja, Więckowski M ichał, Rybus Paw eł, Szmitkowska 
Marjanna, Brandt Magdalena, Ignatowicz A nna, Mu- 
°ba M ałgorzata, W iatrowska Antonina, Żukowska Bal­
bina, Żmijewska Ludwika, Roszkowska Józefa, Gajew­
ska Józefa, Kliszewska Franciszka, Zbikowski Antoni, 
Leliliska Elżbieta, Choszczewska Paulina, Podniesiń- 
®ka Paulina, Dalewski Józef, Kożuchówska Pauli- 
na, Zdybicka Agnieszka, Griinagel Anna, Berger Jó- 
z®|a, Elzanowska Anna, Pilecka Tekla, Kwiatkow- 
®ki Józef, P rądzyńską Antonina, Andrusiewicz We- 
r °nika, Dębski Michał, Fabjan (Fabjanek) M arja, P io­
trowski Kazimierz, W łodarska A., Lauber N atalja, 
Mertz Rozalja, Głowacka M arja, P tasińska M arjanna, 

ragg Dorota, Celing Franciszek, Okniński (Okliński) 
^ylwester, Lewiński Ludwik, Dzierżanowska Marja, 

®r Rozalja, Szczuczyńska (Szczecińska) Agnieszka, 
^m fim ow icz Julja, (łisperscy Wincenty i Elżbieta, 

agner Augustyna, Siewierska W iktorja, Strycharska 
mentyna, Czychocińska Franciszka, Dubińska Wero- 

j '  d> Stankiewicz Mateusz, Mikucka Aniela, Olszewska 
â’ Kaczanowska Anna, Drecki Leopold, Skolimow­

ie a / ^ nna’ Denner Marcin, G rabski Edward, Sabitis 
ar ara, Golub Sydonja, W asilewska Juljanna. M ar- 

jj-CWs Józef, Miernicka Franciszka, W olf Teofila, 
M°r^ a  Marjanna, Sroczyńska (Stroczyńska) Anna, 

athongiew'icz Florjan.
0 ; o. Jenerał-Policm ajstra u> Królestwie Polokiem

ajm ia poniżej wymienionym osobom, że podane przez

glińska Róża, Dąbkowska Katarzyna, Malicki Bernard, nie Masłowie, wysłane zostało do Kasv Gnbernjalnei 
Modzelewski Aleksander, Karwowscy Emilja i Jozef, Kaliszskiej, celem wvplaty komu n a le ż y ;-w  ilości rsr 
Kweczyńska K., W alewska Marja, Szadurska Józefa, 6S6 kop_ 50j przypadaj ące na raocy rozporzadzenia Ko-' 
Prędowska Anna, Dworznik Emilja, Pajewska Ju lja , misji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Ludwice D rew no- 
Malinowska Józefa, Cygańska Ludwika, Janikowska właścicielce wsi Ludwinów, położonej w G uber-
Wanda, Ziegler Marja, Pondo M arjtnna, Zenowicz Ju- nj-; Lubelskiej, Powiecie Nowo Aleksandryjskim, Gminie 
lja, Marczewska W anda, Bertrandt Zofja, Bańkowski Kowale, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel­

skiej, celem wypłaty kemu należy; — w ilości rs. 3,058 
k. 39, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Leonowi Langner , w ła­
ścicielowi dóbr Chudo-Wola C, położonych w G ubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubartowskim, Gminie Chudo-

Antoni, Młocki Stanisław, Selwińska Dorota, Mosz 
czyńska Rozalja, Majewska Zofja, Kamińska M arcela, 
Domaszewska Franciszka, Koch Teofila, Zabłocka Eleo­
nora, Mogilak Balbina, Szaniawska Justyna, Dobosz 
M arjanna, Poliszot Ludwika, Damięcka Marja, Boro­
wiecka Lucyna, Przybyiko Andrzej, Ryszkowski Jan , Wola, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej 
Jastrzębska M arja, Stankowska Antonina, Sikorski Ka- i ee]em wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 16,457 kop! 
roi, Jabłońska Karolina, Pieniążek Sura-Ryfka, Egersch- , j j ,  przypadające na m0cy rozporządzenia Komisji z d 
dorf Andrzej, Kurzątkowski Izydor, Chrapkiewicz Woj- 17 (29) Stycznia r. b. W aleremu Tymowskiemu  wła- 
ciech, W estendorf Ju lja , Jaw orski Wincenty, T rul Ju -  i gcicie]owi dóbr Mokrzysz, położonych w Gubernji P e- 
ljanna, Jurczyńska Ludw ika, Kleczyński Bazyli, L er- j trukowskiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Krasi
czyńska Anna, Dmowska Antonina, Majchrowscy Jan  
i Anastazja, Skoryno K lara, Zagórska W anda, Strze- 
mieczny Tomasz, Olkowska M arja, Muklanowicz, Inger 
Elżbieta, Bogusławski Andrzej, Czapińska Karolina, 
Zabawska M arjanna, Wojsiatycz Anna.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polokiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 3 ,136 kop. 5, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. 
b. Edwardowi TJlatowskiemu, właścicielowi dóbr T y - 
bory-Kamionka, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Mazowieckim, Gminie Tybory (Ja b ło n k a ), 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 120, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) 
Stycznia r. b. VV incentemu i Józefie Michalskim,, w ła­
ścicielom dóbr Martynów, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Górno-Kalwaryjskim, Gminie Bu- 
dzeszyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
13,222 k. 66, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 17 (29) Stycznia r. b. Józefowi Zarembie, 
właścicielowi dóbr Pilczyca, położonych w Gubernji Ra- 
domskiej. Powiecie Końskim, Gminie Pianów, wysłane 
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 885 kop. 50, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (29) Stycznia 
r. b. Apolinaremu Czajkowskiemu, właścicielowi dóbr 
Krzyżewo, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Mazowieckim, Gminie Truskolasy, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu 
należy; —w ilości rsr. 7,481 kop. 61, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. 
Konstantemu Łazarew , właścicielowi dóbr Studzianki, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petro- 
kowskim. Gminie Golesze, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; w ilo­
ści rsr. 55,798 k. 66, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Felicjano­
wi Bereznickiemu, właścicielowi dóbr Klucz-Maleszew- 
ski, położonych w Gub. Kieleckiej, Powiatach Stopmc titn 
i Kieleckim, Gminach Maleszewo i Radomiee, wysłane 
zostało da Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; -  w ilości rs. 333 k. 6, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (29) Stycznia r b. 
Franciszkowi i Agacie Tabaczkiewiczom, Agacie Klot)- 
sJciej, właścicielom dóbr Ułany, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Turekskim, Gminie Niewierz (Domi- 
nikowice), wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kali­
skiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rs. 4,184

■asice,
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej. oelem 
wypłaty komu należy; — w ilości n r .  207 kop. 20, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (29) 
Stycznia r. L. Leonowi Piechowskiemu, właścicielowi 
dóbr Dymin, położonych w Gubernji W arszawskiej, 

1 Powiecie Radiejewskirn, Gminie Lubanie, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypła­
ty komu należy; —w ilości rsr. 2.019 kop. 92, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 7 (2 9 )  
Stycznia r. b. Józefowi R óżyckiem u , właścicielowi 
dóbr KobrzenLc nowy A, B, D, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Rogowo, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubornjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy; wT i ości rsr. 3 ,124 kop. 17, przy­
padające na mocy rozpor ządzenia Komisji z d. 17 (29) 
Stycznia r. b. Sukcesorom Lubowieckim, właścicielom 
dóbr Sroczków, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o ­
wiecie Stopnickim, Gminie Oleśnica (Suferyce), wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem, w ypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. 1,242 k. 38, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (29) Stycznia 
r. b. Zdzisławowi Bozewskiemu , właścicielowi dóbr 
Wielgie, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Li- 
pnowskim. Gminie ŹMujno (Czarne), wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu »ale- 
żyj -  w ilości rs. 2 ,870 kop. 40, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r  b 
Gustawowi Mejzner, właścicielowi dóbr Borówek, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Eowicz- 
skim, Gminie Walewice, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy — 
w ilości rs. 285 k. 45, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Ł u L  ■ " 
wi Przyluskiem u , właścicielowi dóbr SclmW o 
łożonych w Gubernji Płockiej, P o y i ^ ^ X  
Gminie kosornm, wysłane zostało do Kn=„ n ,  i . , .
Płockiej, celem wypłaty komu należy  — " .°1'11JalneI
473 kop. 40, przypadające na moov "i ISr'
misji z dnia 17 (29) Sty czai a  T h  S o ­
czyńskiemu, właścicielowi dóbr Wvl ° nS enlu Wl1'  
w Gubernji Siedleckiej Pow  I  ? y ^  P0,o*0rW*h 
Kras use i Jakusze w S a ^ e  ^ i L “ ko^ skim- Gminach 
nej Siedleckiej, celem wv 1 T T  y G uben'-ia1'
rsr. 40 ,113  kop 5 4  J  T  * naIe^  ~  w ilo^ci
dzenia Komisji z 'd  i 7 f o o T e ^ ^ 0- m° Cy r° zporzi^V J 17 (29) Styczniar. b. Jakóbowi L i ­
ch' . 1 T  now* Botwand, właścicielom dóbr Gro- 

w, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie So­
ny owakim, Gminie Grochów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —
W ilości rsr. 2 ,241, przypadające na mocy rozporządzę-
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nia Komisji z d. 17 (29) Stycznia r. b. G adom skim , w ła­
ścicielom dóbr Wylazłowo, położonych w Gubernji P ło ­
ckiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie W ielgie (Czarne), 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 406 kop. 67, p rzy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) 
Stycznia r. b. Franciszkowi M ieczkowskiemu, w łaścicie­
lowi dóbr Trzaski, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Sierpeckim, Gminie Stawiszyn, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty komu n a­
leży;— w ilości rsr. 1,712 kop. 20, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. 
H r. Józefowi S karbek , właścicielowi dóbr Osięciny, po­
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Radiejew- 
skim, Gminie Osięciny, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Warszawskiej, celem wyłaty komu należy;—w ilo­
ści rsr. 5 ,444  kop. 86, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 17 (29) Stycznia r. b. Stanisławowi 
Stokowskiem u , właścicielowi dóbr Drozdów, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Turekskim, Gminie 
W ola-Świniecka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3 ,394 k. 7, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Marjannie Jezier­
skiej, właścicielce dóbr Ostałówek, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Oróńsk, 
wysłane zostało do Kasy Gnbernalnej Radomskiej, celem 
w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 10,120 k. 87, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) 
Stycznia r. b. Karolowi Golońskiem u , właścicielowi 
dóbr Pęchów , położonych w Gubernji Radomskiej, P o - 
wiecie Sandomirskim, Gminie Pęchów , wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;—  w ilości rsr. 9 ,284 kop. 33, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia 
r. b. Joachimowi Karczewskiem u, właścicielowi dóbr 
Strykowice-górne, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Kozienickim, Gminie Tczów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 3 ,668 k. 16, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. 
Bronisławowi Konińskiem u , właścicielowi dóbr Mało- 
szew, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie M ie­
chowskim, Gminie Goszczynek (Książ wielki), wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 4 ,687 kop. 28, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycz­
nia r. b. Teodorze Olszewskiej, właścicielce dóbr Kro- 
czew mniejszy B., położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Iłżeckim, Gminie Miechów, wysłane został® do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 3 ,303 k. 78, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. 
Edwardowi Kaczkowskeem u , i sukcesorom Aleksandra 
Kaczkowskiego , właścicielom dóbr Domieckowice, po­
łożonych w Gubernji Petrokow-skiej, Powiecie Petrokow- 
skim, Gminie Belchatówek, wysłana zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy.

D yrek c ja  G łówna T ow arzystw a Kredytow ego Z iem ­
skiego. W  skutku żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, a właściwemi dowodami popartego i w za­
stosowaniu się do A rt. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) Grudnia 1865 roku o poszukiwaniu zagubionych 
lub skradzionych Listów Zastawnych lub kuponów, po­
daje do. powszechnej wiadomości: iż ksiądz Ignacy Bo­
rzęcki u tracił Listy Zastawne Okresu 3-go. Serji 2-ej 
lit. C. N. 222 ,269 , 227,247 i 232,695, wszystkie 
z pięcioma kuponami. Ostrzega się przeto, że obieg po­
wyższych Listów jest zakwestjonowanym, i że w skutek 
tego każdy nabywca Listów i kuponów wzmiankowa­
nych byłby powołanym przez poszkodowanego księdza 
Ignacego Borzęckiego do rozprawy sądowej o własność 
zakwestjonowanych Listów Zastawnych i kuponów.

Nom inacje. Przez rzporządzenie ministra spraw  .za­
granicznych z daty 10 (22) b. m., mianowani zostali: 
radca stanu A leksander Mengden, konsulem jeneralnym 
w Frankfurcie nad Menem, i radca dworu K arol Struw e , 
urzędnik V III  klasy do szczególnych poruczeń, zo­
stający przy departamencie azjatyckim, urzędnikiem dy­
plomatycznym przy jenerał-gubernatorze orenburgskim. 
(Jou r. de St. F et.)

_  w m a j a  o w y
Warszawa, 

dnia Stycznia.
Wiadomości bezpośrednie z Kandji i z Grecji 

są wprost sprzeczne z telegramami z Konstan­
tynopola, które zapewniały, że powstanie kan- 
djockie ostatecznie zostało przytłumione, a na 
dowód tego przytaczały, że 1,200 ochotników

opuściło Kandję i przypłynęło do portu pirej- 
skiego. Tymczasem w istocie tylko 440 ocho­
tników opuściło Kandję i to wydalonych z sze­
regów powstańczych z powodu niezdolności i 
złego prowadzenia. Powstańcy, którzy nieda­
wno otrzymali dwa zwycięztwa nad wojskami 
tureekiemi, jnż wybrali rząd tymczasowy sk ła­
dający się z 7 -u członków. Tymczasem komi­
te t centralny grecki obradujący w Syra, posta­
nowił rozszerzyć powstanie na innych wyspach 
Archipelagu, a Porta  znów posłała dziesięć ba- 
taljonów do Tesalji, co wskazuje, iż nie je s t 
przekonana o spokojności w tej prowincji, cho­
ciaż o tern zapewnia telegram z Tricala ze źró­
dła tureckiego. W edług Srbobrana, w Serbji 
wrszystko jes t gotowe do powstania, a jak  dono­
szą inne dzienniki, nadeszło tam  40,000 odtyl- 
cowych karabinów i przeszło 400,000 ok (czyli 
12,000 centnarów) prochu. W iedeńska Debat- 
te zaprzecza wiadomości podanej przez niektóre 
dzienniki francuzkie, jakoby P orta  porozumiała 
się z Serbją i wydała rozkaz cofnięcia załogi 
tureckiej z Belgradu.— W edług dzisiejszego na­
szego telegramu, Courrier diOrient utrzymuje, 
że tak  mahometanie jak  i chrześcianie uczuwa- 
ją  konieczność zwołania zgromadzenia narodo­
wego, pochodzącego z wolnych wyborów.

We W łoszech opinja publiczna głównie zaj­
muje się budżetem. Telegram poniżej zamiesz­
czony z Florencji podaje szczegóły o uregulo­
waniu stosunków z kościołem i sprzedaży dóbr 
duchownych. Italie  sądzi, iż chociaż Giornale 
di Rom a  zaprzeczył wieści, jakoby papież u- 
dzielił zatwierdzenie kombinacji p. Scialoja, to 
wszelako nie wynika z tego, aby oświadczył się 
przeciwko niej i zabronił biskupom przystać na 
nią. Dziennik ten  sądzi, że kombinacja wspom- 
niona nie spotka oporu ze strony duchowień­
stwa, lecz wykonanie jej za pośrednictwem bel- 
gickiego domr. Langrand-Dumonceau, może nie 
zyska zatwierdzenia parlamentu.

W Hiszpanji m arszałek Narvaez zamierza 
przeprowadzić radykalne zmiany w organizacji 
senatu, a tymczasem, za przykładem innych 
państw, zadekretow ał reorganizację armji. 
W Portugalji także przystąpiono do reorganiza­
cji armji, przyezem liczba piechoty i kawalerji 
ma być znacznie zmniejszona, a za to będzie 
powiększona artylerja i inne specjalne bronie.

Dzisiejszy telegram podaje treść okólnika 
bawarskiego, który z powodu przyjęcia przez 
państwa południowo-niemieckie: W irtembergję, 
Baden i Hessen-Darm sztad propozycji zebrania 
się na konferencję w Sztutgardzie, proponuje za 
podstawę nowego wspólnego systemu wojsko­
wego, system pruski.

Monitor francuzki ogłosił dekret oznaczający 
na d. 14 lutego otwarcie posiedzeń senatu i cia­
ła  prawodawczego.

Gabinet lorda Derby, jak  zapewniają, jeszcze 
nie powziął ostatecznego postanowienia co do 
bilu reformy, i, jak  przypuszczają, naprzód za­
pyta się parlam entu, czy pragnie przedstawienia 
tego bilu i stosownie do odpowiedzi jaką  będzie 
miał udzieloną, postąpi. Z powodu w zrasta ją­
cej drożyzny, w Auglji miały miejsce zaburze­
nia. Rząd angielski zatwierdził projekt organi­
zacji konfederacji osad kanadyjskich, którym 
królowa ma dać nową nazwę Kanadji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P  i o r e u e j  a, 29-go stycznia. S e­
nat zatwierdzi! akt oskarżenia prze­
ciwko admirałowi Persano co do 
nieposłuszeństwa, nieudolności i za­

niedbania, odrzucił jednak zarzut 
tchórzostwa.

Ii. o n s l a n t y  n o p o I, 29-go stycz­
nia. ■ Courrier (POrient utrzymuje, że  
muzułmanie również jak chrześcia­
nie, uczuwąjo, konieczność zwołania 
zgromadzenia narodowego, pocho­
dzącego z wolnych wyborów. W ło ­
skie poselstwo domaga sią, za ska­
leczenie przez turecką policję ka­
pitana statku podczas powstaaia 
majtków, 400 funtów (ster!.?) wy­
nagrodzenia.

w  i 'ł.domio 3ci telegraficzne.
* P a r y ż , 26 stycznia. Podług wiadomości z Tri- 

kala, w Tessalji, z 24-go b. m., całkiem bezzasadne 
są wiadomości podane przez gazety greckie, że po­
wstańcy w Tessalji i Epirze utworzyli rząd tymczaso­
wy 1 że liczba ich wzrasta z każdym dniem. ( Wolffs 
T. B .)

* kielą 28 styczn ia. Jenerał baron Manteuffel u- 
praszał znowu o uwolnienie go od obowiązków, z po­
wodu nadwątlonego zdrowia. Uwolniony on przeto 
został od obowiązków dowódcy 9-go korpusu armji, 
z pozostawieniem przy godności jenerała-adjutanta, i 
dla poprawienia zdrowia, zwolniony został na rok je­
den od wszelkiego pełnienia służby. Zdaje się wą- 
tpliwem, ażeby po upływie tego czasu, jenerał Man­
teuffel nie objął na nowo swe dotychczasowe obo­
wiązki dowódcy, albowiem następca jego, jenerał-po- 
rucznik Mannstein, nie został jeszcze mianowany sta­
nowczo dowódcą pomienionego korpusu. {T am ie).

* B e r lin , 28 styczn ia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych,, rząd został pokwitowa­
ny za ogólne rachunki z la t 1859—1863. {T am ie).

* B e r lin , 28 stycznia. Dziś odbyło się posiedze­
nie konferencji związkowej.—Aordd. A . Z . występuje 
w obronie budżetu normalnego dla wydziału wojny 
związku północno-niemieckiego. W  Kąsselu ma być 
wkrótce ustanowiona komisja jeneralna do wyjaśnia­
nia spraw. W Hanowerze ma być także ustanowiona 
podobnaż komisja. F ra n k fu r t otrzyma niebawem no­
wą organizację miejską. {T am ie).

* B e rlin , 28 styczn ia . N o rd d  A. Z  donosi: W Ber­
linie, stronnicy polityki rządowej porozumieli się sta­
nowczo względem postawienia następujących kandy­
datów: w pierwszym okręgu wyborczym jenerała 
Roon’a, w drugim hr. Bismarcka, w trzecim jenerała 
Moltke, w czwartym jenerała Vogel-Falcker.steina, 
w piątym jenerała Herwartha-Bittenfelda, w szóstym 
jenerała Steinmetza. {T am ie).

* M onachjum, 28 styczn ia. Donoszą urzędownie: 
Bawarja wystosowała przed dniem 9-m b. m noty 
identyczne do Sztutgardu, Karlsruhe i Darmsztadu, 
w których ośvyiadczyła: Z powodu zniesienia ustawy 
militarnej związku, państwa południowo-niemieckie 
muszą porozumieć się wspólnie co do nakreślenia no­
wej takiejże ustawy. Proponuje się przeto konferen­
cja Złożona z ministrów spraw zagranicznych, oraz 
z ministrów wojny, dla ułożenia wspólnej ustawy mi­
litarnej i dla jednoczesnego porozumienia się co do 
przeznaczenia twierdz związkowych Ulm’u i Rastatt’u 
Po zgodzeniu się na konferencję, Bawarja zapropo- 
nuje, ażeby rządy południowo-iiicinieckie zwiększyły 
ile możności swe siły zbrojne i przyjęły organizację 
militarną na wzor turecki. Za zasady ustawy mili­
tarnej mają byc przyjęte: ogólny obowiązek służby 
wojskowej, oraz zniesienie losowania i dawania za­
stępców. Oprócz wojsk linjowych i rezerwy wojen­
nej, mają byc zaprowadzone rezerwy ogólne i pospo- 
lite ruszenie. {Tamie).

—  " i i

( P r e l e k c j a  p r .  B u d r e w i c z  a), odbyta 
wczoraj na korzyść niezamożnych studentów szkoły głó* 
wnej, m iała za przedmiot proces odbudowy organów 
zwierzęcych przez pokarmy, obok wykazania potrzeby 
mięszania tych ostatnich i warunków ich sanitarnego u- 
życia. Te i inne szczegóły podanego już poprzednio 
programu, opracowane z głęboką znajomością przedaiio- 
tn, wywołały w słuchaczach przeciągły oklask. ^

* (O w y s t ą p i e n i u  p.  K o w a l s k i e j ,  t a n ­
c e r k i  t u t e j s z e j ,  n a  s c e n i e  t e a t r u  w Mo ­
s k w i e ) ,  podaliśmy niedawno zakomunikowany nam te­
legram; obecnie spotykamy w 11-ym numerze gazety 
„M oskwa” artykuł opisujący świetne widowisko dawane 
na benefis reżysera wielkiego teatru w Moskwie, gdzie 
pomiędzy inneroi fragmentami dawano operę-balet „Top* 
secTBo BattKa” (Tryum f Bachusa). Opisując to widowi-



sk o , z ak o ń c za  sw ój a r ty k u ł -w yrazam i, k tó re  tu  w  d o s ło ­
w n y m  p rzek ład z ie  p o w ta rzam y : ,,'A p om iędzy  tan c e re k  
o d z n ac zy ła  się  n a jb a rd z ie j, g o .z c z ą c a  tu  (p .  K o w alsk a ) 
z W a rsz a w y . Z resztą, n ie  ta ń c z y ła  o n a  w  T ry u m fie  B a ­
c h u sa , lecz w  sw oim  w ła sn y m  trv u m fie , p o d czas a n tra k ­
t u .— gd y ż  o d e b ra ła  o g ó ln e  o k lask i w id zó w .” P rz y ta c z a ­
j ą c  ta l^  p o ch leb n e  zd an ie  „ M o sk w y ” o ta le n c ie  naszej 
a ity s tk i,  donosim y zarazem , że p . K o w a lsk a , da le j je sz - 
eze w y stęp o w ać  b ęd zie  na scen ie  w ie lk ieg o  te a t ru  w s ta ­
ro ży tn e j sto licy  c e sa rs tw a , o czem  z resz tą  w czasie  w ła ­
ściw ym  doniesiem y . Al.

y  p  a  d  k  i) . TY d n iu  w czo ra jszy m , ko n ie  n a le ­
żące do  s a n k a rz a  N . 5 3 8 ,  b ę d ąc  p o zo staw io n e  n a  u iicy  
W areck ie j bez  d o zo ru , ro z b ie g a ły  się  i w p a d ły  n a  p rz e ­
ch o d ząceg o  p o d ó w czas tą ż  t.lic ą  o b y w a te la , p. M ic h a ła  
Z a lew sk ieg o , k tó ry  u le g ł  m o cn em u  sk a leczen iu  g ło w y .
W  ty m ż e  d n iu , n a  ro g u  u lic  M arsza łk o w sk ie j i J e ro z o ­
lim sk ie j, sa n k i N . 5 5 6  zato czy w szy  się , u d e rzy ły  sk rz y ­
d łem  w  nogi, p rz e c h o d z ą c ą  F ra n c is z k ę  N ie m y szy ń sk ą , 
żonę  s to la rz a ,  k tó ra  u p a d łsz y  n a  ziem ię, mocno się  p o ­
t łu k ła .

* ( I c h  C e s a r s k i e  Wy  s o  k o ś c i e  W i e l k i  
K s i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  i W i e l k a  
K s i ę ż n a  O l g a  T e o d o r o  w na), jak donosi 
K'iwkai, raczyli powrócić z St. Petersburga do Ty- 
flisu, dnia 21 grudnia (2 stycznia).

Odpowiedzi Redakcji.
Fonu Mielezamlciemu w Radomsku. Zechce pan 

w interesie swym udać się do p. Schlessigera, nau­
czyciela szkoły powiatowej w Koninie. — Fr. Schlodt- 
mann in Stuttgard. 25 mai, 14 Thaler.

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a ) .  D ie Fresse 
z 28-go b. m. pisze: „W zeszłym tygodnia skonfisko­
wano w Berlinie kilka numerów dziennika Die Presse, 
i sąd uznał, że takowe mają być zniszczone. Które 
to artykuły doznały tego nieszczęścia, że naraziły 
się na gniew władz pruskich, o tem nie wspominają 
nic gazety berlińskie, które podają nam tę wiado­
mość.”

* ( M o r m o n  i). Według korespondencji Time- 
sa, sekcie mormonów grozi wielkie niebezpieczeństwo. 
Amerykanie oddawna wstydzą się, że istnieje u nich 
podobza sekta, a obecnie kiedy prowadzą kolej żela­
zną do Utah, stronnicy Bringham-Younga, nie będą 
mogli długo pozostawać w odosobnieniu, które dotąd 
było ich murem. Emigranci rozeszli się po kraju i o- 
kolice jeziora Słonego, nie będą już więzieniem dla 
przybywających. Kongres niejednokrotnie chciał 
znieść mormonizm, ale Utah nie jest stanem, tylko 
prosto przyłączonem terytorjum, kongres zaś nie ma 
prawa mięszać się do spraw wewnętrznych terytorjów. 
Niemniej jednak senator Howard chce przedstawić 
projekt, który położył by koniec istnieniu mormonów. 
Na mocy tego projektu, śluby małżeńskie mają się 
odbywać nieinaczej, jak w obecności osób upełnomoc­
nionych przez prawo; wszystkie inne śluby mają być 
uważane za nieprawe, a członkowie tak zwanego ko­
ścioła mormońskiego, którzy będą żyli z żonami we­
dług obrządku mormońskiego, będą podlegać karze 
pieniężnej od 500 do 10,000 dolarów' i zamknięciu w 
więzieniu od 3 miesięcy do 3 lat, stosownie do okoli­
czności. Osoby obecne przy tak zwanych ślubach mor- 
mońskich, także surowo inają być karane. Bez wie- 
lożeństwa mormonizm straci cały swój urok dla jego 
zwolenników i jeżeli kongresowi uda się go znieść, 
zagorzali mormonowie zmuszeni będą szukać przy­
tułku w innym kraju.

i m e  y k „ .

* ( O d j ę c i e  p r a w  c y w i l n y c h ) .  Tele­
gram z Nowego Jorku donosi, że izba reprezentan­
tów uchwaliła prawo odejmujące tym, którzy brali 
udział w powstaniu, możność wykonywania praw cy­
wilnych. (La  Fr.)

* (S p r  z y s i ę ż e n i e). W Lima odkryto sprzy- 
siężeuie, które miało na celu zabójstwo prezydenta 
Prado. Posłano do niego skrzynię napełnioną bom­
bami, które za najmniej szem poruszeniem miały roz- 
Pęknąć; ale przy przedwczesnem odkryciu tej stra­
tn e j  machinacji, unikniono nieszczęścia. (La Fr.)

A.ag'lja..
* ( B i l  r e f o r m y ) .  Im bliższym jest dzień o- 

twarcia posiedzeń parlamentu angielskiego, tem wię­
ksza panuje, niespokojność. Ministerstwo waha się 
Pomiędzy dwiema kombinacjami, czy ma przedstawić 
od reformy lub też żądać od izby stanowczej rezolu- 
cji, czy ta pragnie lub nie, w tym roku bilu refor­
my. Ostatnia kombinacja największe ma za sobą 
prawdopodobieństwo. (La Fr.) i

A u s tr ja .
* (U s t a  w a w ę g i e  r s ka . —Wy b o r y . )  Wiedeń, 

26 stycznia. Ustawie węgierskiej, mającej powstać 
wkrótce z grobu, groziło przed kilku dniami wielkie 
niebezpieczeństwo w kształcie adresu do cesarza, po­
danego przez znaczną liczbę znakomitszych rumunów 
i sasów siedmiogrodzkich i obejmującego zastrzeże­
nia przeciw przywróceniu praw węgierskich z 1848 r. 
oraz prośbę o powołanie de życia uchwał sejmu sie­
dmiogrodzkiego z 1864 r.,t. j. o przywrócenie w Sie­
dmiogrodzie ustawy lutowej. Żądania rumuńsko-sas- 
kie nie będą mieć zapewne na teraz żadnego prakty­
cznego skutku; są one atoli nowym dowodem wiel­
kiego rozdwojenia, parującego pomiędzy prowincjami■ 
i ludami Austrji. O rozdwojeniu tem świadczy także 
rezultat wyborów do sejmu czeskiego. Z liczby 75 
znanych dotąd wyborów w Czechach, 2 4  wypadły na 
korzy ść kandytatów komitetu wyborczego niemieckie­
go (ściśle centralistycznego), 40 na korzyść kandyda­
tów komitetu czeskiego i 11 na korzyść reprezentan­
tów samoistnych. (Nordd. A. Z.)

* ( M i n i s t e r  s t.w o w ę g i e r s k i e . )  W kwestji 
mianowania ministerstwa węgierskiego, Pozor, pismo 
wychodzące z Zagrzebiu, ogłasza artykuł, wskazują­
cy postawę jaką stronnictwo narodowe w Chorwacji 
powinno przybrać w obec tej ewentualności. Pozor 
nie oświadcza się wprawdzie przeciw ministerstwu 
węgierskiemu, a to dla tego, vże ministerstwo węgier­
skie zapewni zwycięztwo dwom lak ważnym zasadom, 
jakiemi są decentralizacja i odpowiedzialność rządu,” 
lecz powstaję on na ideę dualizmu i na wszelki po­
chodzący ztąd wpływ ministerstwa węgierskiego na 
sprawy chorwackie. (Die Fresse.)

* ( K o n f e r e n c j e  l e w i c y ) .  Peszt, 27 sty­
cznia. Lewa strona odbyła dziś po godz. 10 przed 
południem konferencję, dla naradzenia się, jakiego 
stanowiska trzymać się ma podczas obrad komisji 67. 
Na konferencji tej oświadczyli sprawcy votum mniej­
szości, że takowe cofają; zresztą lewa strona posta­
nowiła trzymać się ściśle legalności i odrzuciła zasa­
dę delegacij. Lewa strona, idąc krok w krok za ó- 
bradami komisji 67, odbywać będzie po każdem jej 
posiedzeniu konferencję i obradować nad szczegó­
łami. ( Wien. Abp.

* ( O b s e r w a c j e ) .  Wanderer zapewnia, że na 
granicach austrjackich obserwują z uwagą ruchy wy­
wołane w nadgranicznych krajach tureckich i w Ser- 
bji. Rząd austrjacki miał już chwycić się pewnych 
środków na przypadek mogących wyniknąć tam wy­
padków. (L a  Fr.)

ITy'v\ y ? d  &«
* ( Z w o ł a n i e  i zb) .  Paryż, 27 stycznia. Mo 

nitor ogłosił dziś rano dekret zwołujący senat i ciało 
prawodawcze na 14 lutego.

* ( S t a t k i  p a n c e r n e). Tulon, 27 stycznia. 
Przed oddziałem statków pancernych, które otrzyma 
ły rozkaz ud-ania się do Bejrutu, odjechał naprzód 
wczoraj wieczorem awizo Sentinelle. (Cor. II . B.)

H isap a n ja .
* ( A r e s z t o w a n i a  i w y r o k i ) .  Areszto 

wania w Madrycie i na prowincji nie ustają, i wyroki 
skazujące za przekroczenia prasowe na karę śmierci, 
następują jedne po drugich. Redaktor naczelny dzien­
nika demokratycznego Discusion, został skazany na 
karę śmierci przez sąd wojenny. Na takąż karę ska­
zano siedm innych indywiduów, oskarżonych o to, że 
były spółpracownikami dziennika potajemnego Alerte. 
(Ind. bel.)

Meksyk.
* ( K o n g r e s  n a r o d o w y ) .  Podług wiadomo­

ści prywatnych z Yera-Cruz, z 28-go grudnia, 
manych przez Hawanę, cesarz Maksymiljan pos a 
listy żelazne dla prowincij zajętych przez wojs a re­
publikańskie, a to dla tego, ażeby deputowani wy­
brani tam i należący do jakiegokolwiekbądz odcienia, 
mogli przybyć do miasta Meksyku dla brama udzia­
łu  w' naradach kongresu narodowego. Kuku przy­
wódców, znanych z opozycji stawianej cedars w , 
przyjęło wybór i zgłosi się do kongresu dla g.oso . 
nia. W siedmiu prowincjach środkowych, tani y 
mający najwięcej widoków byc w y b r a i i y m i , ^ ą  
do stronnictwa cesarskiego. Kongres zg <■ ,

; nie 1-go lutego, lecz 1 0 -go tego* ażeby
j deputowani z oddalonych prowincij
i dla przybycia do stolicy. (La 1 atr.)

Portugalia.
i * ( S t o s u n k i  z H i  s z p a n  ją)- Na jednem 
i z ostatnich posiedzeń izby deputowanych w Lizbonie, 
przy rozprawach nad adresem odpowuedzina mowę 
tronową, p. Casal Riveiro, minister spraw zagranicz­
nych, oświadczył, że polityka Portugalji powinna dą­
żyć do utrzymania z Hiszpanją stosunków jak naj­

bardziej przyjacielskich, bez mięszania się atoli je" 
nego narodu w sprawy wewnętrzne drugiego, i że 

przymierze szczere i serdeczne pomiędzy obu rząda­
mi, ozwo i tym dwom państwom kroczyć wspólnie
mk w°T « ,rresPondencia  powiada, że
tak w Lizbonie jak i w Madrycie, mowa p. Casal Ri­
veiro znalazła jak najlepsze przyjęcie. (L a  Pair.)

* ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  Berlin 28 
stycznia. Komisja izby panów, której oddano do roz- 
trząśmęcia projekt do prawa w przedmiocie płacenTa 
ze skarbu państwa kosztów podróży i djet wybranym 
w Prusach członkom parlamentu' północno n i e n S  
ckiego, uchwaliła zalecie izbie panów odrzucenie te 
go projektu do prawa. (Nordd. A . Z .)

Turcja.
* ( P o ż y c z k a ) .  Bukareszt, 27 stycznia. Izba 

deputowanych odrzuciła na wczorajszem swojem po­
siedzeniu projekt komisji dotyczący pożyczki Oppen- 
heima. Postanowiła ona oświadczyć, iż pożyczka ta 
jest prawną, i że ma być zamieszczoną w tegorocznym 
budżecie. (Cor. II. B .)

Wiodły.
* ( S t a n o w i s k o  k o ś c i o ł a .  — D o b r a  k o ­

ś c i e l n e ) .  Florencja, 27 stycznia. Ogłoszony o- 
becnie plan przywrócenia wolności kościoła i sprze­
daży dóbr kościelnych jest następujący: Kościół ma 
być uwolniony od wszelkiego mięszania się państwa 
w przedmiocie wykonywania przepisów wiary i mia­
nowania biskupów'. Przysięga, placet i exequatur 
mają być zniesione, również jak i wszelkie przywileje 
i odrębne swobody kościoła względem państwa. Ko­
ściół ma mieć sam o sobie pieczę przy swobodnym 
spółudziale wiernych i przy pomoey dóbr do niego 
należących lub przez niego nabytych w sposób pra­
wem przepisany. Ustają prawnie wszelkie zobowią­
zania, które ciążyły dotąd na państwie, prowincjach 
i gminach. Jeżeli biskupi oświadczą, że chcą zająć 
się sprzedażą dóbr kościelnych, w takim razie muszą 
sprzedać takowe w przeciągu dziesięciu lat i zamie­
nić majątek nieruchomy na ruchomy. Zapłacą oni pań­
stwu 600 miljonów, w ratach półrocznych po 50 mi- 
Ijonów, i wypłacać będą członkom zniesionych kor- 
poracij religijnych przyznane im pensje. Jeżeli więk­
szość biskupów nie zechce zająć się sama konwersją, 
w' takim razie rząd przeprowadzi sam ten środek w 
ten sposób, że zapewni biskupom rente 5-procentową 
w' wysokości 50 miljonów, rozporządzi się sam co do 
wszystkich dóbr kościelnych i sprzeda dobra nieru­
chome. Wyż wspomnione pensje mają być w takim 
także razie płacone przez biskupów. — Do projektu 
tego dołączony został układ zawarty pomiędzy mini­
strem skarbu Scialoja i p. Langrand-Dumonceau. — 
Italie pisze: Pomimo noty zamieszczonej w Giorna- 
le di Roma, stolica apostolska nie jest tak bardzo 
przeciwną, jak sądzono, projektowi w przedmiocie 
dóbr kościelnych. Giomale di Roma mówi wpraw­
dzie, że papież nie zatwierdził umowy, lecz nie wspo­
mina bynajmniej o tem, ażeby zabronionem zostało 
biskupom zgodzić się na nią. Powiadają nawet, że 
stolica apostolska da swe przyzwolenie dla zapobie­
żenia większemu nieszczęściu. ( Wolffs T. B.).

* ( K o m i t e t  n a r o d o w y .  — Z n i e s i e n i e  
w i z y). Zdaje się, że położenie rzeczy w Rzymie 
staje się mniej groźnem. Tameczny komitet narodo­
wy wydał wprawdzie do emigracji odezwę, w której 
zaleca jej zaniechanie wszelkich niesnasek wewnętrz­
nych i trzymanie się w pogotowuu do mającej wkrót­
ce nastąpić walki, mającej na celu wyswobodzenie- 
lecz rząd papiezki nie zdaje się żywić zbyt wielkich 
obaw', gdyż zaprowadził nawet obecnie niektóre u łat­
wienia w stosunkach z Włochami, zniósł bowiem 
przymusową w-izę paszportów dla podróżnych nrze 
jeżdżających koleją żelazną przez terytorium
kie. (Nordd. A . Z .) J papiez-

* (U k ł a d  y). Nazione donosi, że rząd anstrin 
cki wydelegował radcę ministerialnego p Depretiś 

Z Włocham i\k ładów  o za­warcie traktatu handlowego i nawigacyjnego. (La

a o respondenci v Dziennika Warszawskiego.
■p v , Lwów, 22 Stycznia.

Sapieha." '! rew°luc?jne—  Ksia>  Adam

l)asowaT1i,t się z samym sobą, ściślejszy 
<)•  ̂ n e t przedwyborczy narzucony wyborcom stolicy 
galicyjskiej, zdecydował się przecież zaprosić imiennie 
kandydatów do wystąpienia z wyznaniem w ia ry  przed 
zgromadzeniem wyborców, które ma się odbyć w e 
czwrartek pod przewodnictwem p rz e w o d n ik ó w  komite­
tu — najściślejszego.



204

Ze spisu kandydatów, Leszka Borkowskiego nie wy­
kreślono, bo go jako byłego miasta Lwowa posła wy­
kreślić nie było można. Z reszty kandydatów po sta- , 
wionych, niezawodnie zostanie we Lwowie wybrany hr. j 
Gołucliowski, choć stronnictwo rewolucyjne, k tó re  już 
na serio zaczyna podnosić głowę, stara  się sprowadzić 
upadek jego przy teraźniejszych wyborach we Lwo­
wie. Nie inny cel ma uchwała kom itetu ściślejszego, 
aby urzędników nie wybierać; nie inny, inne ma- 
chiaacje. j

W rzędzie kandydatów na krzesło poselskie z m ia­
sta Lwowa stanął książę Adam  Sapieha, syn byłego 
marszałka, znany ajent rządu narodowegu. Bez oba­
wy aby mi rezultat wyborów kłam  zadał, przepowia­
dam już dzisiaj że książę rewolucjonista we Lwowie 
upadnie.

tak podobne do nader nieprzyjemnej dlań sceny, jak 
kuropatw a do śledzia.

W ruchu wyborczym stoliey Galicji zaczynają się 
pojawiać oznaki niechęci do rządu teraźniejszego; 
jakieś przeczucie zawodu rozbudzonych nadziei.

\Y okręgu wyborczym gmin wiejskich w Jaśle, wy-

pułkownika artylerii. Zamiast rząd ruski  należało tu 
. umieścić rząd  narodowy,  który obstalowy wał za gra­

nicą i mapy, i broń, i amunicję i t. p. Wia domo że ten 
nieboszcźyk rząd, był okrutnie oszuki wany przez 
własnych swych ajentów, z których jedni nic nie ku­
powali a pieniądze narodowe kładli do swych kiesze- 

stąpił jako kandydat p. Rogawski, były sekretarz ni, jak  pp. Bonoldi, G uttry, Druski i inni; a drudzy 
rządu •prowizorycznego  w Krakowie z r. 1846. O szaa- zapewniali, że obstalowane przez nich rzeczy zostały 
sach tej kandydatury nic pewnego nie wiem. Zdaje zakupione i wysłane, lecz zostały zabrane na komo- 
się, że księża będą przeciw niej agitować. , rack, jako kontrabanda. Wiadomo też że niektóre

 — - • ‘ . . . .  . ! transporta zostały zabrane w istocie, lecz w skutek
1 denunciacji własnych ajentów rządu narodowego. P- 
B .y , pewien bogaty polak podkupił rząd ru sk i i dał

Ód kilku dni są u nas na porządku dziennym kon­
fiskaty dzienników. Tak skonfiskowano num er T y ­
godnika literaekiego, za ustęp powiastki, w którym 
autor w zbyt jaskrawych barwach przedstaw ił pier­
wszych galicjan; dalej poraź drugi Słowo, za arty - 

przedwczoraj D ziennik lwowski, zaku ł wstępny; a
Szujski wydał broszurkę, o której dla tego wspomi- ; uwagi Schmida w sprawie wyborów poselskich. Uwa- 

nam, że rozbiór jej w D zienniku  lwowskim  okazał do- gi te zasługują na uwagę. A utor ich wyprowadza 
wodnie, jako ten nowy organ dopiero z igły, jest nie- z porównania Galicji z kongresówką ten wniosek, że
pospolitym nowicjuszem w zawodzie machinacij poli­
tycznych. Pan Szujski daje Galicji zdrową radę aby cji nie dała, co królestwu 
wzięła stanowczy rozbrat z rewolucją i wszystkie swe po upadku powstania, 
siły zwróciła ku rozwinięciu środków legalnych. 0 -  
woż D ziennikow i lwowskiemu ten zalecany rozbrat z
rewolucją, niezmiernie się nie podobał. Bez ogródki, j polemika między temi organami, polemika, której 
bez owijania w bawełnę utrzymuje, że rewolucja m u s i; próbkę, gdyż streścić jej niepodobna, podaję w zesta- 
stać na straży i opanować środki legalne. Czy potrze- i wieniu ustępów.

za mapę 50,000 fr. Oddano ją  do sztabu bandy, p rze­
znaczonej do wtargnięcia na Litwę w lipcu. Mapę tę 
wraz z tuzinem doskonałych lunet, trzeba było wy­
prowadzić zejLwowa, w podróżnym powozie osoby za­
ufanej i dostawić do granicy. Zapakowanie tych rze­
czy na podwórzu właściwego domu. poruczone było 
strzelcowi i stangretowi. Pomiędzy nimi powstał spór; 
stangret rozgniewał się na Strzelca, w złości pobiegł 
do sąsiedniego żyda i zawiadomił go o zapakowa- 

Konfiskata D ziennika lwowskiego, podała N a r o- ' nych rzeczach. Żyd osobiście przekonał się o praw- 
dówce sposobność do uwag, z czego wywiązała się dziwości słów stangreta i doniósł policji. Kiedy na-

.................................... stępnej nocy powóz wyjeżdżał za rogatki Lwowa, po­
licja zatrzym ała go i skonfiskowała całą znajdującą 
się w nim kontrabandę. Autor sądzi, że wydział woj-

A ustrja mimo olbrzymich obietnic nowego tego Gałi- 
................  -   zostawił Cesarz Mikołaj

ba większej prostoty gołębiej ?!. 6  .
Lwów, 26 stycznia.

Zgromadzenie wyborców lwowskich. — Ks. Adam Sapie­
ha.— Spostrzeżenia nad ruchem wyborczym.—Procesa poli­
tyczne.— Konfiskaty dzienników.—Uwaga Henr. Szmida. -  
Próbka polemiki.

Przecież ruch wyborczy ożywił się. Przyczyniło

' Dnia 24-go b. m. pisze Gaz. N ar : „Dowiadujemy j ny kom itetu centralnego we Lwowie, urządzony był w 
I się, iż Dziennik lwowski  skonfiskowano. Konfiskata wielkich rozmiarach; jemu samemu proponowano u- 
1 elokubracjom studenckim nadaje dopiero pewnej au- ■ dział w wojenno-topograficznych robotach.
I reoli męczeństwa, podnosi je” i t. d. i Nakomec autor często słyszał skargi polaków na
\ Na to odpowiada Dzień, lwowski  dnia 25-go b. m.: bezpotrzebną stratę czasu i pieniędzy przez wydział 
| W ślad za orzeczeniem ces.-król. prokuratorji po- . wojny kom itetu centralnego; na wpływ kobiet wąt- 

szła Gaz. N ar.,  a  nie znalazłszy w programie p. ; pliwej reputacji na bieg spraw (zapewae kurjerek. P.
się do tego głównie wystąpienie opozycji, i przeciw i Schmida nic nowego, dopuściła się przeciw D zienni- j  B.);  na powolność i niestanowczość komitetu ceutral-

‘ - ----- -1— - 4 -® ~ 1 - n  ’ ’ ' j nego w działaniach wojennych. Powalność ta  docho-
■ dziła do tego stopnia, że ludzie przybywający do for- 
, mujących się band, tracili nakoniec cierpliwość, i ca- 
łemi partjam i, w liczbie do 100, przechodzili granicę 

i królestwa polskiego.
j Następnie autor przechodzi do charakterystyki 
: głównych przewódców byłego polskiego powstania, 
i M arjan Langiewicz ma około 35 la t i nie je s t po­

chodzenia szlacheckiego; powiadają, że ojciec jego 
i był szewcem. B rat jego jest lekarzem. Marjan, wy- 
j chowany przez księdza, z początku był nauczycielem 
] prywatnym, a potem wstąpiwszy jako ochotnik do ar- 
j tylerji pruskiej, otrzym ał rangę oficera. Oprócz ję -  
j zyków polskiego i niemieckiego, Langiewicz mówi po 
| francuzk i, po angielsku i po włosku; podróżował po 
j wszystkich prawie krajach Europy. Powstanie za-

szkoły wojskowej w 
Cuneo. Chociaż Langiewicz pojmował, że powstanie 
zostało rozpoczęte zawcześnie, przybył jednak na 

nieopisana m ’cJsce działań wojennych. Langiewicz wybrał za 
! pierwszy tea tr  swych działań południową część kró-

teraźniejszej, tak  zwanej narodowej polityce, i prze­
ciw nadziejom pokładanym przez pewne stronnictwo 
galicyjsko-polskie w Austrji i 
sterstWie.

Na zgromadzeniu czwartkowem wyborców lwow­
skich, wystąpili z mowami; Borkowski, Ziemiałkow- 
ski, Hónigsmann, Smolka, Malisz. Książę Adam S a­
pieha zawiadomił listownie, iż zrzeka się kandydatu­
ry  we Lwowie. Po Honigsmąnie, który położenie 
A ustrji przyrównał do walącej się chałupy, zabrał 
g łos Borkowski. Na posła wyborcem narzucać się 
nie myśli, zabiera przecież głos głównie dla tego, by
n A a n m a f i  ino tnnapip  l i r ź p r l n w p i  0 7  V n ń t n r z P f l o w e i

kowi lwowskiemu  obelgi...
Dwadzieścia cztery dni powstrzymała się Gazeta 

ej terazniejszem mini- j yya r . % rzuceniem na Dzień, lwowski  potwarzy, k tó- 
1 ry wytrącił Gaz. Narodowej monopol terroryzowania 
i op i'ji.  a  po dniach 24-ćh cisnęła obelgę.
; Za obelgi należy się zadośćuczynienie... Honoro- 
| wego zadość uczynienia żądać nie możemy, gdyż od- 
i powiedzialny redaktor zostaje pod zarzutem  hańby, 

odmówiwszy d a n ie j  jeszcze podobnym domaganiom 
i się” . o •

odeprzeć insynuacje urzędowej czy półurzędowej
Narodówki, k tó rą  wraz z redaktorem  wśród hucz- i
nych zgromadzenia oklasków, wcale nie oszczędza, i
Zarzuca jej fałszerstwo, lizuństwo, przedajność. j
W  zwołaniu rady nadzwyczajnej i w przymilaniu się j
teraźniejszego ministerstwa do polaków, widzi tylko ' ^w arro zp o rzaX T n V r 
dążność do złamania centrąłów, aby po zwycięztwie dawał ro zp o u ąazen u ,
uderzyć znów na tych, którzy teraźniejszemu 
sterstw u dopomagają. 
dać się eksploatować!

y, jest powszechne kraju ubóstwo, któremu pier
  J  /  ... .  i  .„1_____  t „ A n l l  n r i k i  n r  O T O

P o g lą d  n-i d z ia ła n ia  w o je n n e  p o la k ó w  
18 6 3  r o k u .

(Dalszy ciąg, patrz Nr. 20).
Autor uznaje, że kom itet centralny wszędzie w j . . . ,

królestwie polskiem mial nadzwyczajną władzę; wy- i stało  Langiewicza nauczycielem
rozkazvwal, ustanawiał swych 

albo posłu-

mewy, jest powszechne kraju ubostwo, Któremu pier- . oddawa}a sie od ]ednego folwarku obywatelskie- ! jako ognisku rewo nu 
wej zaradzić potrzeba, jeżeli wszelkie zabiegi w s fe - , 8do dragieg0. Używano, rozumie się ostrożnie, i ; Po P°rf rce Mierosławski! 
rze wyższej polityki me mają byc podobne do c z e r-} * urz| dzoaej p/ zez prawy rząd. “ r a c z y ł  Langiewicza dykl
n a n i a  W f t H u  n r 7 o t o l r i p m  1 W f j l  P. f I n h r f th V T .U  i 1 J  ^  1 1 ^ , TT1 V 11 c i p  \DP.7. B R  n f i l l l ’fl.lV

m im -* a.ieutów i trybunały, i wszędzie zastawał 
™ .’ 1 szeństwo dla swych rozporządzeń, albo
To nateży przewidzieć- . b y m e ,  , ,  jego tajnej władzy (uzbrojonej sztyletami, t r a - , f f . . . v , , „ -  .
Główną jednak rpyślą jego ; J  i ^ r y c z L L  P. B .).  Poczta komitetu central- ^  Polskief  (to je s t okolice przyległe Krakowo-

< * - - J - J  - -  - - - - - l «n j ako ognisku rewolucyjnej działalności P .B .) .
skiego, kom itet centralny na- 

dyktatorem  (Autor bezustannie 
myli się, lecz. na poprawianie jego omyłek, nie ma 
ani czasu ani miejsca. P. B ) .  Langiewicz zbliżył się 

j  do Krakowa, zkąd otrzymywał pomoe w ludziach, 
l pieniądzach, broni, żywności i zapasach wojennych. 

Kraków był natenczas punktem zbiorowym nie tylko 
polaków', lecz i awanturników (jakim był i sam autor. 
P. B .)  ze wszystkich stron Europy, którzy przyłą­
czyli się do nowego dyktatora. Krakowianki darowy­
wały Langiewiczowi piękne czapraki; fotograficzne

dobrobytu ś 
u Catona ! Każdy folwark obywatelski (to je s t dwór, gdzie po-

pama wody przetakiem. Podniesienie 
w kraju, je s t tern u Borkowskiego, czem 
owe
delendam’-
nadziejanU. m u c & it r i  u a i u u u n w w ,  i r -  ,  , . .. , , . ,
niczego się po Austrji nie spodziewa. Co najwięcej j i pieniędzy. Kobiety (ciągle we o _ac i . .) szy y
sie stanie, to to , że przy roznieconym teraz ogniu bieliznę i ubranie dla powstańców. Na folwarkach za- 
upieką niektórzy pieczeń dla siebie. " I wsze powinien, był byc fcowy ticwny lokal ażeby w

Po Borkowskim zabrał głos Ziemiałkowski; j e s t : razie potrzeby ukrywać; tam . - ■ ą .y
on wręcz przeciwnego 
woli A ustrję do koncesji na korzyść Galicji, w której j 
skupiły się wszystkie nadzieje polaków'. Oświadcza J 
się za zupełną odrębnością administracyjną kraju. 
M tym celu żąda dla Galicji osobnego przy boku * 
cesarza ministra, i rozkładu podatku prowincjami, i

Smolka przemowy do wyborców nie skończył z po- i 
wocui osłabienia.

Po Smolce zażądał głosu i otrzym ał go M alisz.1 
Mówca rozwija swój program  polityczny. Zdaniem 
jego, A ustrja powinna być podzieloną na pięć grup 
odięonych z rządem odpowiedzialnym dla każdej z o- 
sobna, a tylko w sprawach istotnie wspólnych, powi­
nien uchwalac wspólny parlament.

Po mowie Mali sza, zabrał głos—dla wytłomaczeuia 
się z zarzutów czynionych przez Borkowskiego, re ­
daktor Narodówki.  lecz zniechęcona ku niemu pu­
bliczność, zawołała chórem: Precz z Dobrzańskim! 
pretendentem  do korony.

Śród hałasu, gdy p. Dobrzański chciał koniecznie 
zaaplikować zgromadzonej publice swoją ekskuzę, taż 
zniechęcona, zaczęła się wynosić z sali. I  tak  się po­
siedzenie skończyło. Muszę was uprzedzić, że spra­
wozdanie o tem intermezzo, jak ieNarodówka,  piórem 
p. Dobrzańskiego o p. Dobrzańskim zamieszcza, jest

Wiadomości ozdania. Siła okoliczności znie- j ganizacji rewolucyjnej lub
(janach dostarczane były przez nieuzbiojonych lu- 
: i..xi  i  ' „.r ^rrof/w ali fciinrljirmami m eu- SroSj____ __________

dzi, których powstańcy przezwali żandarmami meu 
zbrojonymi (t. j. wieszającymi, uzbrojonymi tylko w stry­
czki. P. B .).  Na każdym folwarku i w każdej wsi znaj­
dowało się po kilku takich ludzi. Często kobiety peł­
niły obowiązki k u r  jerów  i przewoziły wrnżne papieiy 
(Nie kurjerów a kurjerek.  k tóre dotarł dzielą los 
swycli uciekinierów, w Zurich u i innych miejscach za 
granicą. P. B .).  Autor wszędzie widział ślady dzia­
łalności i władzy kom itetu centralnego; często sły­
szał, jak  mawiał Rudzki: „nie mogę postąpić podług 
mego życzenia; polecenia komitetu centralnego roz­
kazują inaczej postąpić" (Chyba już p. Rudzki i inni 
dowódcy, niezawodnie nie z rozkazu komitetu cen­
tralnego umykali za gracicę. P. B .).

Podczas pobytu autora w Krakowie i Lwowie, wy­
dział wojny kom itetu centralnego (właściwie rządu 
narodowego P . B .).  zajęty był formowaniem band, po­
borem  ludzi i t. d. A utor opowiada następujący wy­
padek o którym  wiadomość poczerpnął z wiarogodne- 
go źródła. Rząd ruski (?) obstalował za granicą bar­
dzo dokładną mapę byłego tea tru  wojny (Co? rząd 
ru sk i niema map teatru  wojny, to je s t królestwa pol­
skiego?... Przypisujemy ten puff nadzwyczajnej nai­
wności lub zupełnej ciemnocie szwaj carskiego pod-

jego bilety, były rozrywane; urządzane były prze­
jażdżki spacerowe do jego obozu pod Goszczą. Cala 
szlachta dobijała się o miejsce w świcie Langiewicza, 
dla siebie i swych krewnych. W krótce, Langiewicz 
został otoczony mnóstwem młodzieży w  stopniach o- 
ficerskieh, fanfaronującej haftowanemi złotem mun­
durami, lecz meobznajmionej ze sztuką wojskową, 
lub do niej niezdolnej. Przed rozpoczęciem i podczas 
bitwy pod Goszczą, gdzie Langiewicz zost ił rozbity,

; Mierosławski nieczynny po doznanych porażkach i 
wściekły z powodu mianowania Langiewicza dykta­
torem, objeżdżał szeregi powstańców wołając: „Lan­
giewicz zdrajca! Nie słuchajcie zdrajcy!” Langiewicz 
postanowił ustąpić współzawodnikowi (ustąpić współ­
zawodnikowi!!... ustąpił dla tego, że był pobity na 
głowę i uciekł. P. is!.), porzucił swe wojska (uciekł 
patrz wyżej. P. B )  i w towarzystwie jednego adju- 
tan ta  (jak się zdaje Waligórskiego) i panny Pusto- 
wojtow, zmierzał ku granicy galicyjskiej, licząc na 
panującą natenczas względność granicznej straży au- 
strjackiej. Lecz Langiewicz omylił się w swojej ra ­
chubie: austrjacy schwytali go i wsadzili do aresztu- 
W początku czerwca, autor widział Langiewicza w 
areszcie w Josephstadt. W edług słów autora, Lan­
giewicz b.ył miernego wzrostu, silnej budowy, smagły 
z czarnemi włosami. Większość polaków odzyw ała
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ną bandą,. (d. c. n.)
- —

S o z a a i t o s o L
* ( L u d n o ś ć  P a r y ż a )  P a ry z k a  k o resp o n d en c ja

się o Langiewiczu bardzo przychylnie, z wyjątkiem śm ierci Krysiński przyjął dowództwo nad wspommo 
najzagorzalszych stronników Mierosławskiego, któ- 
rzy dawali mu przydomek zdrajcy. Stronnicy zaś 
Langiewicza, odzywali się o Mierosławskim, jako o
narzucającym  się niegodziwcu. Najzagorzalsi stron- , .
nicy Mierosławskiego, muszą jednak przyznać, że na i Timesa  p o d a je  n a s tę p u ją c e  cy fry  s to p n io w eg o  po w ięk - 
polu bitwy nie miał powodzenia (Tak samo jak  Lan- j szen ia  się lu d n o śc i P a r y ż a  od X III w ieku . W  X III  w ie- 
giewicz. i  . $ .) . W edług Rochebruna, Mierosławskim | k u , P a r y ż  lic z y ł 1 2 0 ,0  0 0  m ieszk ań có w ; w  1 5 7 4  ro k u , 
kierowało nieograniczone samolubstwo, którem u za- | 1 0 0 ,0 0 0 ;  za  Henryka IV, 2 0 0 ,0 0 0 ;  za  L u d w ik a  XIV, 
wsze poświęcał in t e r e s a  ojczyzny, ale nigdy nie po- ! 4 9 2 ,0 0 0 ;  w  1 7 1 9  r . ,  5 0 9 ,6 4 0 ;  w  1 7 7 6  r . ,  6 u 8 ,0 0 0 ; 

ś w ię c ił  swego samolubstwa dla ojczyzny. Mieresław- j w  1 7 7 8  r . ,  6 7 0 ,0 0 0 ;  w  ̂ 1 784  r . ,  6 6 0 ,0 0 0 ;  w  1 7 9 8  r ., 
ski szczególnie jest mocny w różnego rodzaju intry- j 6 4 0 .0 0 0 ;  w  1 8 0 2  r . ,  6 7 2 ,0 0 0 ;
ga.Cb ! ... t o a r r  - oon A C

w  1 8 1 7  r . ,  7 1 3 .9 6 6 ;  
9 0 9 ,1 2 6 ;  w  1 8 4 1  r .,ach. i w  1 8 2 7  r . ,  8 9 0 ,4 3 1 ;  w  1 8 3 6  r . ,  9 0 9 ,1 2 6 ;  w  1 8 4 1  r .,

Lelewel (prawdziwe jego nazwisko Borelowski), i 9 1 2 ,0 3 3 ;  w  1 8 4 6  r . ,  1 ,0 5 3 ,8 9 7 ; w 1 8 5 1  r . ,  1 ,0 5 3 ,2 6 2 ;  
dowodził bandami powstańczemi w gubernji lubel- j w 1 8 5 6  r . ,  1 ,1 7 4 ,3 4 6 ;  w  1 8 6 1  r . ,  1 ,6 9 6 ,1 4 1  i w  186  3 
skiej, w te d y  kiedy tam  nie b y ło  autora. Rudzki, k t ó - j 1 ,8 2 5 ,2 7 4 . L u d n o ść  P a ry ż a  za tem  p o d w o iła  się  cci 
ry był przedtem podwładnym Lelewela, mawiał o \ 1 8 4 1  r .  N a jlu d n ie jszem i m ia s ta m i w e  ł r a n c j i  są  n as tę -  
nimautorowi: „Lelewel nie zna ani be ani me, sztuki wo- j p . ją c e  dziesięć: P a ry ż  m ający  1 ,8 2 5 ,2 7 4  m ieszkańców ; 
jennej!” P. Erlach przyznaje m u nadzwyczajną czyn- I L jo n , 3 2 3 ,9 5 4 ;  M a rsy lja , 3 0 0 ,1 3 1 ;  B o rd e a u x , 1 9 4 , ^ 1 ,

irażkach, dopóki nie | L ille , 1 5 4 ,7 7 9 ;  T u lu z a ,  1 2 6 ,9 3 6 ; N a n te s , 1 1 1 ,9 o b ,ność, nie zmniejszającą się po porażkach 
został zabity w spotkaniu z ruskiemi wojskami. j.Rouen,

W ierzbicki objął po Lelewelu dowództwo nad ban- S 8 4 ,1 6 7  
dam i w gubernji lubelskiej. D ziałał on pomiędzy L u­
blinem, W isłą i Sanem. Autor odzywa się o nim, ia- _______________________
ko O człowieku średnich lat, Z wykształceniem. j * o w ~e d  z  i e  ł  a ) .  W y szed ł Z d r u k u ,  n a k ł a d e m

Rochebrun formował powstańców z krakowskich j Michała Gmlcsberga, ł  opularny wykład o suchotach 
i belgickich studentów. Powstańcy, ktorenn dowo- j ,  n ra w ;,u»n>i s k o w a n i a  sie w su c h o tac h  i
dził, byli ubrani pół po

1 0 0 ,6 7 1 ;  S t. E tie n n e ,  9 6 .6 2 0 ;  S t r a s b u r g ,

PRZEW ODNIK W ARSZAW  SKI.

, , , ,. ! vlucnvch, z p ra w id ła m i zach o w an ia  się
polsku, pół jak  strzelcy afry- p  -^ rodzonnej sk ło n n o śc i do su ch o t, przez. prof, dra  

kańscy. Wyprobowywar wstępujących d ;  jego J . \ \ Al zU m icza .
* ( P r e l e k c j a  p u b l i c z n a  p r .  L 'e  w  o s t  a  m a) 

t rz y n a s ta  z ko lei, o n a jn o w szy m  rozkw icie  p o lsk ieg o  p i­
śm ien n ic tw a  (d a lszy  c ią g  o M ick iew iczu), odbędzie  się w 
p rz y sz łą  n ied z ie lę , d. 3 lu te g o , o godzin ie  11 z p o łu d n ia , 
w  a u li szk o ły  g łó w n e j.

W yszedł Z druku: N r. 3 P rzeg ląda  Katolickiego; N r 5 B lu ­
szczu', Nr. 4 Z o r z y ; N r. 5 O piekuna  i N r. 4 G azety iio lm czej.

działu nadzwyczaj ciężkiemi fizycznemi trudam i, i 
często po dwie godziny prowadził ich kłusem  (zape­
wne po lasach. P . R .). Rochebrun osobiście był od­
ważny. W bitwie pod Goszczą, po oddaleniu się (ra ­
czej ucieczce. P . R .)  Langiewicza, Rochebrun zapro­
ponował pozostałej świcie Langiewicza, nowy atak 
pod jego przewództwem, na rosjan. N ikt nie odpo­
wiedział. Natenczas Rochebrun, powiedział im: „P a ­
nowie, w takim  razie jesteście tchórze! Żegnajcie!”
(Eh hien! Messieurs! Vous etes des laches. Adieu!).
Rochebrun wszedł w stosunki z Mierosławskim, ale 
wkrótce od niego się usunął.

Jeziorański i Waligórski. obydwa, według autora, \ 
byli ludźmi nie bez zdolności.

Książę ...ski, który wraz z Bemem miał udział w 
1831 r. w bitwie pod Ostrołęką, marzył o działaniach 4
wojennych w wielkich rozmiarach, kiedy tymczasem | ̂  piątek, 1 lutego, ,?sw.
dowódcy uczestniczący w rewolucyjnych ruchach j BrygldY Pan- Słonce wsc 0
1848 i 1849 r., przekładali wojnę partyzancką (Tych < Sodz> 4 min- 45- . ( .f r r r - i r f ______
partyzantów  chłopi nazywali pazurantam i, od wyra- j
zu  pazur, co znaczy to samo co żandarmi wieszający. } 3  t  a  iz p  o  g  ó  d. y .
P .  R,. \. ■ Dziś z rana ciepła 4" IM* it.

Naczelnicy band:
Józef W ładysław R udzki, poprzednio oficer au­

striacki, był adjutantem  Bema w 1848 i 1849 roku.
A utor przyznaje mu dokładne wiadomości w sztuce 
wojennej. Podczas powstania, naprzód służył pod 
dowództwem Czachowskiego, a potem zaczął formo-

W a r s K a w a .  
aisia 18 Stycanfs.

V j 1 •■■■ a. d » r ».
W e  czw a rtek , 31  s ty c z n ia , — śśw . P io t r a  N o l. w y zn . 

i M arce li w d . — S ło ń c e  w sch . o godz. 7 m in . 4 5 ; zach . o

hotelu wileńskim na Tłonaackiem. — Cena wejścia kop. 
30 . W czoraj, było osób 4 2 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZTUK  
1 IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10  z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sin*- - - ego (na Podwalu w  domu Dyzrnańskich).—  Co- 
aziennie od godziny 1 0  rano do 4  pó południu. -  Cena 
wejścia kop. 10 .'

N A  PLACU N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
K arola  Fęjta, zawierająca różne widoki i epizo­
dy z w ojny  między Austrją i Prusam i.

* Pzyjechał do Warszawy, jenerał-major K ocha­
nów, gubernator cywilny gubernji petrokowskiej 
z Petrokowa;—wyjechali: jenerał-major R ein th a l, do 
Nowogeorgiewska; szambelan dworu Jego Cesarskiej 
Mości, hrabia Starzyński, do Brześcia Litewskiego- 
kamerjunkrzy dworu Jego Cesarskiej Mości TJemi- 
dow , do Petersburga i Niemcewicz, do Grodna.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną, warsz-
w ied. i warsz.-bydg. osob 3 6 8 , w y jech a ło  osób 3 4 0  __
k o leją  żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 3 8 ,  w yjg- 
c h a io  osób 4 9 9 ;  — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało  
osób 1 0 7 , wyjechało 9 6 ; ’ — w ogóle przyjechało osób

7 9 0 , w  taj liczbie z zagranicy 8 6 ; w y jech a ło  6 7 5 , w  
j tej lic zb ie  za  granicę 6 7 .

* Listy niewłaściwie do skrzynek poczt- wy eh włożone, w dniu 
j 29 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresom: Taubman w

Ozernowiku, Chajm Schorer w Stanisławowie, Ejsmont bez 
; oznaczenia tniejsca/ Józefat Turkowski w Sokółce, Pelagia 

Borąwska bez oznaczenia miejsca Serwatowski-w Czochowie, 
j Romuald Nejgofle w Kobryniu, Olga Berendc w Moskwie, Mi. 
i kołaj Wite Ładyżynie, Kondratiew w Nowogrodzie.
i Dnia 17 (2 9 )  b. m. chorych w 8 -n  c y w iln  y ch  szpi- 
j ta la ch : przybyło 5 2 , wyzdrowiało 7 3 , umarło 3 , p o -  
' zo sta ło  1 8 3 6  (mężczyzn 8 1 3 , k o b ie t 1 0 2 3 ) ;  z n ic h  w szp i- 
j  ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 8 2 , k o b ie t 1 7 1 . '

Starozakonnych; 2; u m a r ło  Chrzeigan: p łci męzkiej 8. żeń­
skiej 5, Starozakonnych\ męzkiej 6, żeńskiej 5, r a z e m  53.

W czoraj. 
B arom etr w m ilim etrach. 
Tfermcmetr Reańm. . . - 
Stan n i e b a ........................

Ig n a ce g o  b isk . m ęcz. i 
godz. 7 m in . 4 4 ; zaeh . o

• o gods. 6 z  ran a. j o god. 4 po po,

I 71 3  7 j 744.6 
- 1 2  —  1' 8 

I pochm urny j pochmurny

O orr targow *-. 
dnia 17 (2 9 )  stycznia 1867 r.

i;O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orze

jTU ‘>iv
Psattnivł» —  — 2 4 0  t.

 230 f.
6 75

yto •*.   A O \ r  l. J 4.65
J ę c z m i e ń .....................................................j. 4 2 0
Ow ies . - ......................................j 2 ,7 0  '

Największe ciepło-)- 2 ’,1 R. N ajw iększe zimno — l f6, R- 

W ysokość wody u- W iśle stóp  5 cali 1
B'dfitoxy'

wać bandę-pod dowództwem Lelewela. W edług a u -  jj    - ............. Tr r »]jW  .-  .
tora, Rudzki kierował się tą  zasadą, aby według mo- i  w  ~  "  ■ <
żności nużyć rosjan, unikając przytem  spoJmniai (to i TEATR. 1  D ziś, Opera Gii Ugonotti (Un-
jes t uciekając i nużąc siebie i swych Pow stancó^ » ez art tów w}oskich. Abonament zawieszo-
P. R .) . Rudzki działał w miejscowości .pomiętky | ^  J j ?  Ko, / e(lj;l SynGlboyera -  Wczoraj, dawa­

no komedję Syn Giboyera, było osób 900 .

K r y ń s k i ,  młodzieniec 25-0 letni, były rzem itóh | S j S ;
nik. Odznaczył się w bandzie Szaniawskiego, który ( Fegasj 0narki. _  Wczoraj, dawano O p e rę  Don Pssquaie,

p rzez  artystów w ło sk ich , b y ło  csó b  3 0 0 .

Lublinem i Chełmem, 
Świerża.

po Bugu od Dubienka do 

były rzemieśl-

G rceh  p o ln y .......................................i i
Ktatoto, .  ..........................I 2 10
P u d  s i a n a  od k. 3 3 — 3 7 % .  P n d sb v m v  o a  k. 2 0

igy: Pszemcv 300; Żyta 120- Ję-;n|er 
O w sa 5 0 0  korcy .

W iadro  okow ity  od rs. 3 k. 69 do rs. 3 k 
(L irniec ■■ od ra - 1 k . 18  do rs . 1 k,

KURSA TELEGRAFICZNE.
AJEKTURT KoiłftLFA Wkręt .

Petersburg, dnia 17 (2 9 ) Styeznia 18 0 7  r.

7.50 
5 2%  
4.35 
2 85

2|25 
-  22 %. 
c 300;

78.
2 1 .

3 raies .

'wziął go za adjutanta. Kiedy Szaniawski poległ w 
spotkaniu z wojskami ruskiemi, Krysiński objął po 
nim dowództwo nad bandą.

Jankowskiego  i Zielińskiego au tor widział tylko 
przelotnie; zawsze działali oni razem.

Jordan , szlachcic, służył w wojsku tureckiem  w 
Krymie, podczas wojny wschodniej. W  maju, z K ra­
to w a  wkroczył z bandą do królestwa, ale został 
odparty (to je s t pobity na głowę. P. R .)  przez ro- 
sjan.

Greaowicz, człowiek bardzo ukszta coay (?!)■ 
dowodził baadą, k tóra 2 -go kwietnia przeszła 
granicę królestwa, potem cofnęła się do wsi 
Szklar," o kilkaset kroków od granicy i tam  była roz­
bita  przez rosjan, poczem rozproszyła się. Za tę po­
tyczkę kom itet centralny skazał Gregowicza na roz­
strzelanie, ale ratow ał się on ucieczką do Prus.

Czachowski, człowiek sędziwy, który był w 1830 
i 1831 r. kapitauem w polskich wojskach buntowni- 
czych. Autor przedstawia go jako niezdolnego, do 
%v°jny partyzanckiej (w właściwem znaczeniu, ale za 
to był zagorzałym pazurantem . P . R .) .  Banda Cza­
chowskiego przeszła  austrjacką granicę (to je s t zo­
s ta ła  rozbita i wyparta za granicę. P. R -), i po więk­
szej części dostała się do niewoli.

Szaniawski w początku powstania był adjutantem 
Lelewela, potem otrzymał dowództwo nad bandą. 
Poległ w spotkaniu z wojskami ruskiemi; po jego

S A L A  R E SU R SY  O B Y  W A T E L SK IE J.—- - # ^  * f  
dziennie, K o n c e rt B . B ilseg o . —  We środy i s0 0 V' 
k o n c e rta  sym fon iczne. ,

Jutro  — I .  U w e r tu ra  r. op . R ay m o n d , T hom asa , 1 o 
to r -k a d ry l ,  S tra u ssa ; M o d litw a , W arlam o w a; *
ckel, w a lc  S tra u s sa ;  S e re n a d a  n a a r f ę ,  O b e rth iira , voi , 
w ie lk ie  p o tp o u rr i  C o n rad ieg o . —  I I .  U w e r t u r a  z ^  
W o ln y  S trze lec , W eb e ra ; A r ja  z op. D o n  Luan, i o-- 
ta ; A le e -p o lk a , B ilseg o ; M edy tac je  B ach a  i J ' e P _ lp ^_  
G o u n o d a ; U w e r tu ra  z op . d e r F e e n - S e e ,   ̂ u u r a .  
czą tek  o godz . 7 ej. — C ena w ejścia  k op . 3 . — • cz  i. ,

b y ło  osob 6 4 . S Z W A J C A R S K IE J , gdzie
ró d  z im ow y, d a n ą  bę- 

S zó s ta  Reduta —
W  S A L A C H  D O L IN Y  

w  g łó w n e j  s a l i  u r z ą d z o n y  j e s t  o:
d z ie  D z iś ,  d n i a  1.8 ( 3 0 )  s ty c z n ia ,  ... O m n ib u -

m a s k a c h  l u b  b e z  m a s e k . —  On n u m  
T e a t r a l n e g o  i  K r a s i ń s k i e g o ,Osoby7 m o g ą  być w

sy  k u rso w ać  b ę d ą  z p lacu  Jg
c a łą  noc do D o im y  i n a p o w ro t.—  Z p°leoe , ^
n e ra la  O b .r-M o m .j.tr ,, m * m  P "7  ? ) : )  bi|

DoIiny, wydawane t j k W  ^  1R ed u tę  do 
do p o w ro tu  po 12 godzinie.

CeO DEO N ' ! - D ° d f i Jcodziennie, w y s t ą p ie n ie  śpiewaków 
f r a n c u z k i c h  (z D o lin y  S z w a j c a r s k i e j ) . - Początek o go-

dZiM U Z E U M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E . 
C o d zien n ie , od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b.

W eksle na Londyn
H am burg „  ........................................

’ A m szteraam  „ ........................................
” P a ry ż ...............................................................
"  Berlin  1« im i za li©  J ls ...........................

5-ta  Pożyczka S tie g litza ...................................................
6-ta }> ...................................... ..
7-ma ,, Tl«th8childa  ........................................
1 -za „ P reaijow a z r . 1 3 6 4 ..1  .............................
2-ga v »» * r. 1 8 6 6 ....................................
ó»/° B ilety  B ankow e...........................................................
A kcje w -ge To w. d r ig  żelar.. za 125  R s .................
O bligacje „  • „ „ ,, .................
A kcje drogi żelaz. ‘W arsz .-T erespo lsk ie j  ..
6% ’M eta lik i.  .....................  ................................... ..........
40/ Ku;.<en * Lutego

,, z Sierpnia
Jmpt-'jaly 
O yskonto

K «JRSA TELEGRAFICZNE 
A j b n t u b y  R u d o l f a  O k u iis t

k* sr.
u>‘/ T.*- /« u 
L>y*/Ie 
160
B41

107 V* i^;/s
117 i/l
87
88

20
5G10

Berit.no. d. 17 (29 ) Stycznia 1 8 6 6 7  roku.

Z BE ULIKA
5-tu  P o ż y c z k a  R o s y js k a .....................
O bligacje Skarbow e 4% ..............................
L is ty  Z a s ta w n e  4% .................... ’ * ................. .
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o ..........................
W e k s le  n a  W a r s z a w ę , . ,  ...................

P otetsbuyg  3  ' l y j o d o ' . V . '.
» 8 m iesięczny . . .

». idO nuyu ź
»» , P aryż  2 ”
n Hamburg 2

.»*. W iedeń 2  ”
E o le je  R o sy jsk ie ................................
R-olej T erespolsk  a .....................

1 0 W arszaw sko- W ie d e ń s k a ..............
«lto \ \  a rs z a w s k o -B y d g o s k a .....................

A o w a  p o ży czk a  p ro m jo w a  i - e in ................
. »> n  „ i i- e m .................
Zyto 
dto

ś ż udaj a | />4aoą

na ta rgu
dostaw ę .

6:-y4
«y. 61% 
82% 
82*/« 91«/. 
89% 

6 22 '/, 
807/ ,,  
UJ'/, 76'/, 
79 V,

61

91 '/4 
89 
565/ 8 
5» '/.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D 483).
MY A L E X A N D E R  li-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadomo czynimy, iż 

T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
w Im ieniu N aszem  

w ydał wyrok następujący:
Obecni:

B rzeziński V. P rezes D ziało  się w W a r -  
Z e ltt  Sędzia szaw ie ' n a  sesji Trybu-
Groldstand Sędzia n a łu  Handlowego dnia

5 (17) S tycznia 1867 r.
(podp.) B rzeziński V. P rezes.
( — ) Andrychiewicz P isarz . 

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W rozpoznaniu  podania K arała  W ilchelm a 

M oes, fabrykę obić papierow ych w W arsza­
wie pad Nr. 2401, a handel pod Nr. 411 p ro ­
wadzącego, zaś pod Nr. 2608 towary posia­
dającego i pod N r. 1352 lite ra  A . zam ieszka­
łego, w k tórem  tenże donosi, iż z powodu 
stagnacji w handlu, braku  odbytu, a  głównie 
potrzebnego kap ita łu  s ta ł się n iew ypłacal­
nym  swoim wierzycielom, i dlatego ż ąd a  ogło­
szen ia  swojej upadłości, w takim  więc p o ło ­
żen iu  rzeczy, w myśl art. 449 K. H. upadłość 
tegoż M oesa ogłosić i dalsze k a  tem u  rez- 
porządzeu ia  wydać wypada.

z tych przyczyn 
T ry b u n ał Handlowy w W arszaw ie 

Upadłość K arola W ilchelma Moes fabrykę 
obić papierowy»h w W arszaw ie p o d N r. 2401 
handel pod Nr. 411 prowadzącego, zaś tow a­
ry  pod Nr. 2603 posiadającego, a pod N r. 
1352 lite ra  A. zam ieszkałego, ogłasza, czas 
zaczęcia  się takowej z dniem dzisiejszym  o- 
k reśla  Opieczętow anie wszystkiego m ają t­
k u  do tegoż M oesa należącego pod powyż- 
szeni Num eram i, lub gdziebądź indziej zn a j­
dować się mogącego rozporządza i do d o p e ł­
n ienia tego Podsędka Sądu Pokoju O kręgu 
i  m iasta Warszawy w ydziału trzeciego dele­
guje: K uratoram i M assy W alentego Przyjem - 
skiego Obrońcę Sądowego i Józefa G rodzic­
kiego wierzyciela m ianuje. N a Sędziego Ko- 
m issarza  W-go Goldstand Sędziego T rybuna­
łu  przeznacza. Osobę upadłego p rzez  od­
danie go pod dozór policyjny zabezpieczyć 
nakazuje. W pis dla Skarbu jak o  w objekcie 
niepi wnym na rub. sr, trzy  ustanaw ia i o p ła ­
tę  takowego na M assę wkłada. M ocą tego 
-wyroku pod tem czasową egzekucją mimo o- 
pozycji i apelacji w I-ej in stancji wydanego, 
zawieszenie którego na tablicy T rybunału  
i podanie go do gazet K uratorom  poleca.

' tpodp.) B rzeziński Y. P rezes 
( — ) Andryehiewncz Podpisarz. 

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  Ko­
m ornikom  Sądowym, od któryehby się tego 
dom agano, aby niniejszy wyrok wyegzekwo­
wali. Naszym  Prokuratorom  aby tego dopil­
nowali. N akoniec w szystkim  K om endantom  
i Urzędnikom  siły  zbrojnej, aby ze swej s tro ­
ny dodali pomocy wojskowej, gdy o to p ra ­
wna do nich zajdzie rekwizycja

Z a  zgodność niniejszego głównego wy­
ciągu z swym oryginalnym wyrokiem na 
pap ierze  prostym  spisanym , pośw iad­
czam i d la kuratorów  podaję.

W arszaw a d. 7 (19) Stycznia 1867 r.
Podpisarz T rybunału ,

(podp.) W . Andrychewicz.

L I C Y T A C J E  
l  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 490). B a n k  P o l s k i .  
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 

16 (28) Lutego 1867 r. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie odbywać się będzie w sali posiedzeń 
B anku Polskiego licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje złożyć się m ające, na  d osta­
w ę 1,800 sażeni kubicznych m. r. drzewa o- 
8  ,owego sosnowego, dla Z ak ładu  W arzelni 
boli w Uiechocinku.

Cena do licytacji in m inus ustanowiona je s t  
n a  rs. lo  za jeden sążeń kubiczny. K ontrak t 
zaw arty będzie z podejmującym się dostawy 
z a  najm zszą cenę. z  należności za  dostawę 
drzew a przypadającej, potrącony będzie 1%  
n a  lundusz stowarzyszenia Górnicze™ 

Vadium do licytacji, k tóre razem  stanowić 
będzie  kaucję, wymagane je s t  w y, cześoi 
w artości dostawić się  m ającego drzewa czv 
li rs. 2,700 w gotowiźnie lub papierach publi­
cznych procentowych.

B liższe warunki dotyczące tej dystawy, 
p rzejrzeć  m ożna każdodziennie prócz dnl 
św iątecznych w biurze N aczelnika Kancela- 
l j i  B anku Polskiego w W arszawie i w biurze 
N aczeln ika Z ak ładu  W arzelni Soli w Cie­
chocinku.
$ M ający chęć podjęcia się tej dostawy, wi­
n ien  p rzed  oznaczonym  term inem  nadesłać

pod adresem : , do w łasnych rą k  P rezesa  B a n ­
k u ”  franco dek laracją  opieczętow aną, nap i­
saną podług poniższego wzoru, bez p rz e k re ­
śleń i popraw ek.

D ek laracje  takow e, przyjm owane będą  do 
dnia 16 (28) L utego  1867 r. do g o ń m y  12 w 
południe.

W arszawa d. 16 (28) S tycznia 1867 r.
Vice Prezes,

Rzeczyw isty R adca Stanu, R oguski.
N aczelnik  Kancelerji, J . M akulec 

W zór do deklaracji
Stosownie do ogłoszenia B anku Polskiego 

I z dnia 16 (28) Stycznia 1867 r. N r. 53,643, 
| składam  nin ie jszą  deklarację, m ocą której 
i obowiązuje się dostarczyć Z akładow i Wą- 
i rzeln i Soli w Ciechocinku 1,800 sażeni kubi- 
1 cznych drzewa opałowego sosnowego, za  wy- 
J nagrodzeniem  (w ypisać cenę literam i) za  j e ­

den sążeń kubiczny. . . . . . .
W  dostawie tej zastosu je  się ja k  najściślej 

do warunków  licytacyjnych, k tó re  mi są  wia­
dome. Kwit kasy  N. na  z łożone rad ium  w 
kwocie rs. 2,700 w załączen iu  składam , po 
k tó re  to rad ium  gdybym  się przy  dostawie 
n ie u trzym ał zgłoszę się.

M ieszkam  w N. pisałem  dnia 
(podpis)

Adres:
„Do własnych rą k  P rezesa  B anku Polsk ie­

go w W arszawie. D eklaracja  na dostawę 
drzew a dla Z ak ład u  W arzelni Soli w Ciecho­
cinku. ___________

(Ń. D.~447b B a n  .k  P o l  s k i.
Podaje do publicznej wiadomości, że oblig 

B anku  N r 12,748 wystawiony w dniu 2 (14) 
Stycznia 1848 r. na  rs . 30, na rzecz Józefa  
A dam ow skiego,zastępcy w w ojsku zaE d w ar- 
da  Tymienieckiego, zatracony zo sta ł w mie­
ście W arszawie. Wzywa się p rzeto  każdego, 
ktoby by ł w posiadaniu rzeczonego obligu, 
iżby takowy w kan torze  B anku Polskiego z ło­
żył, lub też  m -ją c  wiadomość o jego  znajdo­
waniu się Bankowi doniósł p rzed  dniem 1 
M aja 1867 r., po tym  bowiem term inie, oblig 
N r. 12,748 oznaczony, um orzony będzie i 

i n ik t z nieg® korzystać nie może, gdyż k ap i­
ta ł  nim  objęty w raz z procentem , po dopeł­
nieniu przepisanych form alności, prawem u 
właścicielowi lub jego cesjonarjuszow i wy­
płacony zostanie.

W arszaw a d. 13 (25) Stycznia 1867 r.
Vice Prezes,

Rzeczyw isty R adca Stanu, Roguski. 
N aczeln ik  Kancelarji, J . M akulec.

(N. D. 459). Rząd Gubern/alnySiedlecli.
Ponieważ ogłoszona nad zień  I I  (23) S ty ­

cznia r. b. licytacja, na dzierżawę propinacji 
w dobrach rządowych Janów w Powiecie Kon­
stantynowskim nio przyszła do skutku, Rząd 
Gubernialny przeto podaje do powszechnej 
wiadomości, że w d. 1 (13) Marca r. b. o go­
dzinie 11 z rana w sali posiedzeń tutejszego 
Rządu Gubernialneg® odbywać się będzie g ło ­
śna in plus licytacja na wydzierżawienie do­
chodu propinacyjnego, czyli raczej prawa 
sprzedawania trunków w czterech wsiach uóbr 
rządowych Janów w Powiec.e Konstantynow­
skim położonych, na  czas od d. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1866/7 do <1. 19 Czojrwcn (l Lipca) 
1869 r., poczynając od sumy rs. 400 od poprze­
dniej o poi.we zniżonej.

Każdy więc mający prawo i chęć ubiegania 
się o powyższą dzierżawę zgłosić się winien w 
terminie i miejscu powyżej oznaczonym, ze 

j świadectwem samotności przez miejscową wla- 
] dzę wydanem, a przz właściwego Naczelnika 
i Powiatu za rzetelność poświadczonem, oraz" z 
; gotowemi pieniędzmi na vadiutn */4 część su- 
j  my licytacyjnej wyrównywającam. Bliższe 
i  szczegóły waruuków przejrzane być mogą w 
j wydziale dóbr rządowych, każdego dnia wy- 
j  jąwszy świąt, od godziny 9 z rana do godziny 
■ 3-ej po południu.

Siedlec, d. 12 (24) Stycznia 1867 r. 
z polecenia V ice-Gubernatora,

I Aseser Wydziału dóbr i lasów rządowych, 
Szyndlarski.

1 Starszy Referent, A. Krasuski.
{-N. 1.). 460) R ząd Gubernialny Płocki.

Zaw iadam ia, że dnia 23 Stycznia (4 L u te ­
go) r. b. od godziny 1 po połhdniu w biurze 
R ządu  G ubernjalnego odbywać się będzie 
g łośna iu minus licy taeja na  dostawę, poczy­
n a jąc  od dnia 31 Stycznia (12 L utego) 1867 
roku, do w łącznie dnia 31 Grudnia (12 S ty ­
cznia) 1869/70 r., czyli przez przeciąg  la t 
dwóch i m iesięcy jedenastu , około 1,200 s ą ­
żni półkubicznych drzewa sosnowego na p o ­
trzeb ę  w ięzienia Płockiego.

Cena do licytacji oznacza się po rs. 3 kop. 
75, wyraźnie rub li srebrem  trzy  kopiejek 
siedm dziesiąt pięć za  sążeń pó łkubiczny da ­
wnej miary.

P rzystępu jący  do licytacji, obowiązany je s t  
złożyć w kasie G ubernjalnej na vadium  kwo­
tę  rs. 450. szczegółowe zaś warunki w W y­
dziale wojskowe Policyjnym, każdego dnia 
z wyłączeniem świąt p rzejrzane  być mogą. 

Płock d. l i  Stycznia 1867 r. 
t ,  , „  Vice G ubernator,
Radca Gubernjalny, W olski.

 ̂ (X. D. 285). Rząd Gubernjalny
Augustowski.

Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej
• Skarbu z d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1866 r. 

Nr. 72658/26633, podaje (to powszechnej wia­
domości, że na sali zwykłych posiedzeń Rządu

I Guberniałnego w m. Suwałkach od godziny 
; 11-ej s rana w d. 10 (22) Lutego r. b. odby- 

wać się będą głośne in pius licytacje:
> a) Na wydzierżawienie od d. 19 L istopad- 
j (1 Grudnia) 1866 r. do d. 19 Czerwca (l Lip-
• ca) 1869 r. propinacji na gruntach włościan- 
; skich do fol: Nowodola w Ekon. Wysztymec 
■ P-cio Kalwaryjskim położonego, należącej, 
i czyli prawa sprzedawania trunków Skarbowi

służącego, we wsiach Dowgiełcejcie i Nowo- 
i dola z zabudowaniami karczemnemi o ile ta -  
l kowe na gruncie znajdują się i w posesję 
t dzierżawną podane będą od sumy rocznej rs. 
i 302 k. 50% .
\ b) Na wydzierżawić od d. 19 Listopada (1 
1 Grudnia) 1866 r. do cl. 20 Maja (1 Czerwca)
; 1874 r. reszty użytków z tegoż folwarku od 
| sumy rocznej rs. 487 k. %, a to pod następu- 

jącem i warunkami:
J 1. Że wydzierżawnie to dopełniać się będzie 
5 osobno to je s t oddzielnie propinacji i oddziel- 
'i nie innych użytków folwarcznych.
\ 2. Że każdy przystępujący po licytacji dzier-
j żawy dóbr, obowiązany.
j a) Udowodnić swą kwalifikacją świadectwem 
t przez Naczelnika P-tu  stosownie do pestano- 
l wienia N am iestnika Królewskiego z dnia 24 
l Stycznia 1818 r. oraz do wzoru przez Komisję 
| Skarbu reskryptem  z d. 4 (16) W rześnia 1857 
5 r. Nr. 321^8/15440 wskazanego wydanem,
I któro usprawiedliwić po winno zamożność kon- 
jj kurenta, najmniej dwuletniej dzierżawie wy-
• równvwającą.

b)'Przedstaw ić kwit kasy skarbowej na zło­
żono vadium w kwocie ]/ ą sumy do licytacji na 
praetium  przyjętej i posiadać gotowiznę na 
uzupełnienie tego vadium w stosunku półrocz­
nej postąpionej przezeń ceny dzierżawnej, va­
dium te, które po licytacji utrzymującemu się 
przy niej zamienione będzie na kaucją, złożo­
no być mże w listach zastawnych likwidacyj­
nych lub innych papierach przez Rząd dozwo­
lonych.

3. Przystępujący uo licytacji dochodów pro- 
pinacyjnych, obowiązani udowodnić, że nie 
podlegają wyłączeniu od możności prowadzenia 
szynku trunków o jakich  mowa w art. 284 i 
285 ustawy o akcyzie następnie przed licyta­
cją złożyć vadium, a po utrzym aniu się przy 
dzierżawie dokompletować kaucją i opłacić z 
góry pierwszą ratę  dzierżawną, 
u? 4 . Utrzymujący się przy dzierżawie folwar­
ku, obowiązany przyjąć warunki umowy na la­
ta  1862/74 o dzierżawę tych dóbr z P . Onu­
frym Micewiczem zawartej, a przez Komisję 
Skarbu pod d. 24 Października (5 Listopada) 
1S62 r. Nr. 29425/12752 zatwierdzanej, z wy­
jątkiem  w paragrafie 1-m dochodu propi­
nacyjnego jako  z tej dzierżawy wyłączonego, 
oraz paragrafam i 21 ce> do przedłużenia dzier­
żawy na następne la t 12 i par. 24 co do re ­
stauracji budowl w poprzedniej do r. 1862 te* 
nucie zaniedbanych, które to warunki do ni­
niejszego wydzierżawienia nie stosują się.

5. Dzierżawca propinacji przyjmuje obo­
wiązek przy nabywaniu patentów do handlu 
trunkam i i przy wykonywaniu sprzedaży ich 
stosować się ściśle do przepisów ustawą o a k ­
cyzie od trunków Najwyżej pod dniem 7 (19) 
Czorwea 1866 r. zatwierdzoną wskazanych, 
a to od początku niniejszej dzierżawy.

6. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegają­
cych się do dzierżawy przyjęto nie będą, de­
klaracje zatem ich winny być bezwarunkowe i 
każdy przystępujący do licytacji, obowiązany 
przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 
przed licytacją odczytane będą. Uutrzymują- 
cy się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania protokułu 
licytacyjnego pod utratą złożonego vadium i 
rygorem ogłoszenia na jego risico nowej licy­
tacji, a chociażby zatwierdzeni© tego protoku­
łu lub uchylenia go, nastąpiło później ja k  w 
miesiąc czasu po odbytej licytacji, nie będzie 
mógł rościć żadnej ztąd pretensji.

7. Za późne po d. 19 Listop. (1 Grud.) 1866 
r. i objęciu pensji dzierżawnej nie mogą rościć 
do Skarbu żadnej pretensji i poprzestaną na do­
chodzie, ja k i miejscowa adm inistracja wykaże. 
Wreszci uprzedza się licytantów, ażeby mię­
dzy sobą nie dopuszczali się zmowy i udziela­
nia odstępnego dla zmniejszenia korzzści j a ­
kie Skarb Królestwa przez licytacją osiągnąć 
zamierzył, w razie bowiem dostrzeżenia tego, 
winni do odpowiedzialności sąćowo-karnej po­
ciągnięci będą.

Suwałki, d. 31 Grud. (12 Stycz.) 1866/7 r. 
p. o. V ice-Gubernatora, Ceretilew.

Radca Rządu Guberniałnego, Mrajski.
2 Naczelnik Sekcji, Grabowski.

(N. D. 28T). R ząd Gxdoernjalny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
sali zwykłych posiedzeń Rządu Gubernjalnego 
w mieście Suwałkach od godziny 11 z rana w 
dniu 10 (22) Lutego 1867 roku, odbywać się

będzie głośna in plus licytacja na wydzierża­
wienie douhodu propinacyjnego w 23 wsiach 
ekonomji Leśnictwo, wraz z osadami karcze­
mnemi i budowlami o ile takowe na gruncie 
znajdują się i w posesją dzierżawną podane 

( będą od sumy zniżonej rs. 2932 kop. 50 wyra­
źniej rubli srebrem dwa tysiąc■* dziewięćset 

) trzydzieści dwa kopiejek pięćdziesiąt pod na- 
j stępującemi warunkam i:
■ 1. Że powyższy dochód propinacyjnv czvli

prawo sprzedawania hurtowego i cząstkowego 
trunków Skarbowi służące z zabudowaniami 
karczemnemi wydzierżawia się ryczałtem od 
dnia 22 Listopada (4 Grudnia) 1866 r. do d.

I i9  Czerwca <1 Lipca) 1869 r.'
2. Ze każdy przystępujący do licytacji obo­

wiązany jest:
• a) Udowodnić, że niepodlegają wyłączeniu 
; od możności prowadzenia szynku trunków oja- 
; kich mowa w ar tyk. 284 i 285 Ustawy o- ak ­

cyzie.
j N astępnie przed licytacją złożyć vadium a 

po utrzymaniu się przy dzierżawie dokomple- 
! tować kaucją i opłacić z g iry pierwszą ra tę  
' dzierżawna.
{ 3. Dzierżawca przyjmuje obowiązek przy

nabywaniu patentów do handlu tiuukam i i przy 
\ wykonywaniu sprzedaży ich stosować się ściśle 
i do przepisów Ustawą o akcyzie od trunków 
i Najwyżej pod dniem 7 (1 9 )  Czerwca 1866 r.
! zatwierdzoną wskazanych.
I 4. Raty dzierżawne , płacono być winny 
. kwartalnie z góry pierwsza zaś licząc od dnia 
; 22 Listopada (4 Grudnia) 1866 r., jako  daty 
i wydzierżawienia liczoną będzie i tę przy pod- 
j podpisania umowy nzierżawc.i zara^  zapłacić 
| będzie obowiązany.
j o. Zadno zastrzeżenia zo strony ubiegają- 
l cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, de- 
\ kiaracje zatem ich winny być bezwarunkowe 
j i każdy przystępujący do licytacji obowiąza- 
j ny przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 
\ pr*ed licytacją odczytane będą, Utrzymujący 
i się przy licytacji stanie się obowiązanym wzglę- 
| dem Rządu, od daty podpisania protokułu li- 
\ cytaeyjnego, pod u tratą  złożonego vadium i 
j rygorem ogłoszenia na jego risico nowoj licy- 
| tacji, a chociażby zatwierdzenie tego proto- 
j kułu lub uchylenie go nastąpiło później ja k
• w miesiąc ozasu po odbytej lieytacji, n ie b ę -  
i dzie mógł rościć żadnej z tąd pretensji.
j 6. Za późne po dniu 22 Listop: da (4 Gru- 
) dnia) 1866 r. wprowadzeniu w posesję dzier- 
? żawea nie m#że rościć do .Skarbu pretensji i 
| poprzestanie na dochodz ę jak i przez miej*
| scową administrację osiągnięty będzie, 
i W reszcie uprzedza «ię licytantów, ażeby 
| między sobą niedopuszczali się zmowy i udzie- 
j lania odstępnego dla zmniejszenia korzyści
! jak ie  Skarb Królestwa przez licytację osią­

gnąć zamierzył, w razie bowiem dostrzeżenia 
tego winni do odpowiedzialności sądowo-kar- 

l nej pociągnięci będą.
Suwałki d. 31 Grud. (12 Stycznia) 1867 r. 

p. o, Vice-GuW rnatora, Ceretilew. 
Radca Rządu Gubernjalneg©, M rajski.

(2) .Naczelnik. Sekcji, Grabowski.

(N. D. 284  . R ząd Gubernjalny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
7 (19) Lutego 1867 roku odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika Powiatu Sejneński- go w 
mieście Powiatowym Sejny o godzinie 12-ej w 
południe głośna in plus licytacja na wydzier­
żawienie dochodu propi acyjnego to je s t  p ra ­
wa sprzedawania trunków wyłącznie Skarbowi 
służącego z zal udowaniami karczemnemi o ile 

j takowe r.a gruncie znajdują się w 7 -u Wsiach 
j od Donacji Maćków odpadłych i przy Skarbie 
i pozostałych, mianowicie we wsiach: 1. Krej- 
j winny, 2. AYojponiszki, 3. Tnampoie, 4. Gi- 
j łujsze, 5- Zawady, 6. Poiuńce-małe i 7. Bere*
! zniki na la ta  1866/9 te jes t od d. 29 Paździ r* 
t n ika (10 Listopada) 1866 r. do d f  l9  Czerwca 
j (1 Lipca) 1869 r. poczynając od sumy o J/ 4 
; część zniżonej, to je s t  od sumv rs. 186 kopie- 
| je k  15.
; Każdy zatem przystępujący do licytacji obo- 
{ wiązany jest:
I a) Udowodnić że niepodlega wyłączeniom 
; ©d możności prowadzenia szynku trunków o 

jakich mówią a rt 284 i 285 ustawy o akcyzie.
. b ; Złożyć kwit kasy Skarbowej na wniesio- 
i ne do joj depozytu vadium wyrównywające % 
j części sumy za podstawę do licytacji przyjętej 
) i dokornplotować takowe zaraz w stosunku 

półrocznej raty  i podatków, które p nem za- 
; mieni się na kau-ję, niemniej opłacić zaraz
• pierwszą ratę dzierżawną.
J c) Kząd wyraźnie zastrzega, żc deklaracje 

ubiegających s;ę do tej dzierżawy powinny być 
j bezwarunkowe, oraz, że każdy kto się utrzy­

ma przy licytacji, od daty podpisania proto- 
kułu licytacyjnego staje się obowiązanym 
względem Skarbu Królestwa pod u tra tą  złożo­
nego vadium i ogłoszeniem na jego risico no­
wej licytacji, chociażby zatwierdzenie teg° . . . . .  . j akprotokułu lub nieprzyjęcie onego później J 
w miesiąG od daty jego potwierdzenia pr^e2 
Władzę do tego upoważnioną nastąpiło, zrzeka 
się roszczenia z tego tytułu wszelkich do Skar­
bu pretensji.

d) Utrzymujący się przy licytacji obowiąza.
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ny będzie pomieść koszta ogłoszenia takowej, 
spisania umowy, podania dzierżawy stem pla i 
■§ rtorji.

e) Za późne po dniu rozpoczęcia się dzier­
żawy wprowadzenie w posesję, dzierżawca pre­
tensji do Skarbu rościć nie może i poprzesta­
nie na dochedzie jak i do daty licytacji z usta­
nowionej administracji osiągnięty będzie.

t) 1 luslicytant przyjmuje obowiązek przy 
nabywaniu patentów do handlu trunkami i 
przy wykonywaniu sprzedaży trunków stoso­
wać się ściśle do przepisów o akcyzie od trun- 

0W aJ tvyżej pod d. 7 (19) Czerwca r. b. za- 
w*.lei, 7,01J% wskazanych a w skutek tego obo- 

dzku podaje się bezwarunkowo odpowie- 
a ności za w szelkie uchybienia tymże prze- 

pjs°m jakie w dziale VI pomienionej ustawy o 
ai lu trunkami je s t  zastrzeżonem. 
g) Do wydzierżawienia tego są przygotowa­

no oddzielne warunki o gam e, które każdy z 
otkurontów po dokładnym odczytaniu w do­

wód przyjęcia podpisać je st  obowiązany
b) W reszcie uprzedza się licytantów, ażeby 

międz y sobą niedopnszczali się zmowy o udzie* 
Janie odstępnego dla zm niejszenia korzyści ja*

Skarb Królestwa zamierzył przez licytację 
°siągnąć, w razie bowiem dostrzeżenia tego 
winm do odpowiedzialności karno-sądowej po­
ciągnięci będą.

Suw ałki, d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1866 r. 
p. o. Yice-Gubernatora, Ceretilew.

Radca Rządu Gubernialnego, M rajski.
2 N aczelnik Sekcji, Grabowski.

(N. D. 2 8 3 ). R zą d  Gubernjainy 
Augustowski. *

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
Wydzierżawienie dochodu propiiracyjnego w 3 
Asiach od folwarku Mazurku w dobrach Dow- 
spuda odpadłych, mianowicie: Janówka, T epi- 
lówka i Ponska W ielka, mających razem osad 
tniejskich 130 i osady karczemne, odbędzie 
się na Sali zwykłych posiedzeń Rządu Guber- 
nialnege, w m ieście Suwałkach o godzinie 12 
w południe dnia 10 (22) Lutego 1867 r. głośna 
in plus licytacja od zniżonej o ]/4 część d o ­
tychczasowej dzierżawy przez P . Jana Piotro­
w skiego płaconej, to jest: od rs. 277 kop. 5 
pod następującemu warunkami.

1. Ze  dochód  p r o p in a c y ju y  czy l i  p ra w o  
s p r z e d a w a n ia  t ru n k ó w ,  Skarbowi służące, we 
w siac h  wyżej  W ym ien ianych ,  z z a b u d o w a n ia m i  
k a rC zem n em i ,  o i le  t e  n a  g ru n c ie  z n a j d u ją

wydzierżawia się na la t dwa miesiący dzie­
w ięć i pól, to jest: od dnia 3 (15)tW rześnia  
r. b. do dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.

2. Zo każdy przystępujący do licytacji obo­
wiązany jest;

a. Udowodnić że nie podlegają wyłączeni u 
od możności prowadzenia szynku trunków , o 
akich mowa w art. 284 i 285 ustawy o a k c y ­
zie, Następnie przed licytacją złożyć vadium, 
a po utrzymaniu się przy dzierżawie do /tom- 
pletować kaucję i opłacić zgóry pierwszą ratę  
dzierżawną.

b. Złożone zastrzeżenia ze strony ubiegają­
cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, d e­
klaracje zatem  ich winny być bezwarunkowe i 
każdy przystępujący do licytacji, obowiązany 
przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 
przed licytacją odczytane będą, utrzymującym  
4>rzy licytacji, stanie się obowiązanym w zglę­
dem Rządu od daty podpisania protokułu licy- 
tacyjnego, pod utratą złożonego vadium i pod 
tygorem  ogłoszenia na jego  risico nowej lic y ­
tacji, Skarb zaś Królestwa od daty zatwier­
dzenia licytacji przez właściwą władzę, a cho­
ciażby zatwierdzenie takowej, lub uchylenie 
jej nastąpiło później jak w m iesiąc czasu po. 
odbytej licytacji, nie będzie m ógł rościć żadnej 
z tąd pretensji.

3. Za późne po dniu 3 (1 5 ) W rześnia r. b. 
Wprewadnewie w posesje dzierżawca pretensji 
rościć do Skarbu niemoż^ i poprzestanie na 
dochodzie, ja k i od daty licytacji i objęcia dzier­
żaw y, z zaprowadzonej Administracji osiągnię­
ty będzie.

4. Ponieważ nowa Ustawa o akcyzie od trun­
ków z dniem 3 (15) W rześnia r. b. weszła w 
Wykonanie, zatem plus licytant do niej zasto­
sować się będzie obowiązany, i potrzebne pa- 
tenta swoim kosztem i staniem  wykupić.

5. Suma od której licytacja, rozpoeznie się, 
zniżoną je st  od daty dotychczasowej dzierżawy 
V* część i wynosi ja k  już wyżej powiedziano

277 kop. 5, wyraźnie rubli srebrem dwieście 
siedm dziesiąt siedm kopiejek pięć.

6. W reszcie uprzedza się licytantów, ażeby 
ttdędzy sobą niedopuszczaiisię zmowy, i udzie­
lania odstąpnego dla zmniejszenia korzyści, 
jnkie Skarb Królestwa zamierzył przez licy- 
tację osiągnąć wrazie bowiem dostrzeżenia te- 
§°> winni do odpowiedzialności sądowo-karnej 
Pociągnięci będą.
kawałki d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1866/7 r. 

p. o. Vice Gubernatora, Ceretilew.
Radca Rządu Gubernialnego, Mrajski. 

Naczelnik Kancelarji, Grabowski.

(N. D . 493). Magistrat. M iasta  W arszaw y. 
Podaje s ię  do wiadom ości pow szechnej, źe  

" ? (19) L utego r. b. o godzin ie 12 w
Południe odbędzie się  w sali posiedzeń  Ma* 
Sistratu licytacja  in  m inus przez o p ieczę to ­
wane deklaracje na budowę kanału  drew nia­
n o  pod ulicą. Bracką, w, przestrzen i od A le i 
Jerozolim skiej do u licy Żuraw iej, od sumy

kosztorysem  na rs. 1,936 kop. 97 ob liczonej, 
w warunkach zam ieszczonej i do n in iejszej 
licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta ­
kow e przedsięb ierstw o, m ogą z ło ży ć  w czasie  
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p o. 
P rezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego  
a wr tych  wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń, w ypiszą ja k i o d stę­
pują procent od sumy wykazem  kosztów  obję- 

\ tej i do niniejszej licytacji podanej.
; Nadto do deklaracji w inien być d o łączon y  
' kw it k asy Głównej Ekonom icznej m iasta W ar- 
( szaw y na złożon e w tejże  vadium w ilo śc i rs. 

200 i na k o szta  og łoszen ia  rs. 10, k tóre n ie -  
utrzym ującem u się  przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji są  do przejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 10 (22) Stycznia 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor W itkow ski 

N acze ln ik  Kancelarji, L u c e ń sk i. 
W zór do deklaracji.

W  skutek  o g łoszen ia  z dnia 
podaję n in iejszą  deklarację, iż podejm uję się  
budowy kanału  drewnianego pod u licą  B rac­
k ą  w przestrzen i od A le i Jerozolim skiej do 
ulicy  Żórawiej za sum ę anszlagow ą w yn o szą ­
cą  rs. 1,936 kop. 97 (w ypisać literam i) i  o d ­
stęp u ję od takowej procentów  N- (w ypisać  
literam i) poddając się  w szelkim  obow iązkom  
i  zastrzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonym . .

K wit na z ło żo n e  w kasie  Głównej K kono - 
m icznej m iasta W arszawy vadium w ilo śc i rs . 
200 i na koszta  o g łoszen ia  rs. 10 przy nim  ej- 
szem  załączam . . . T . .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isa łem
dnia N . . . . . .

(podpisać w yraźnie im ię nazw isko).

(N. D. 497) U rząd Leśny J\'owa-Huta.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

7 (19) Lutego 1867 o godzinie 10 rano w  Kan­
celarii Urzędu Leśuego Nowahuta, we w siS tu -  
dziencu położonej od Stacji drogi Żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej Ruda Guzowska o 
wiorst 6. Odbywać się będzie głośna in plus 
licytacja na sprzedaż drzewa szczegółow o c ię ­
ciami mianowicie:

1. Z obrębu Studzienice cięcia Nr. 1 1 roku 
1867 poczynając od su m yis. 70 kop. 97 i pół.

2. Z obrębu Puszcza cięcia Nr. 14 w roku 
1867 poczynają* od sumy rs. 19 kop. 62.

3. Ż obrębu Chognala cięcia Nr. 14 p oczy­
nając od sumy rs. 86 kop. 52.

4. Z o b rę b u  W i lc zo r u d a  cięcia. N r .  6 i 7 p o ­
c z y n a ją c  od s u m y  rs .  98 kop .  74-.

Licytacja odbywać się będzie kolejno obrę­
bami poczynając od sam wyżej wyrażonych.

Każdy przystępujący do iicytacji winien  
złożyć vadium wyrównywająee 1/10 części su­
my szacunkowej które nieutrzymującemu 
się zaraz powrócone zostanie a utrzymujący s ę 
przy licytacji obowiązany będzie takowe do- 
kompletowoć do wysokości postąpionej sumy.

PI us licytant ofiarowaną na licytacji należ­
ność zaraz po podpisaniu protokułu lieytacyj- 
nego pierwszą połow ę, o.rugi  ̂ zaś połow ę z 
chwilą przystąpienia do wyróbki drzewa do 
Kasy Urzędu Leśnego No w a hu ta opłacić obo­
wiązany.

B liższe warunki licytacyjne w godzinach  
biurowych każd®dzien*ie prócz ś wiąt przejrzr- 
ne być mogą. w Kancelarji Urzędu Leśnego 
a drzewo na gruncie służba leśna okaże.

w S tu d z ie ń c u  d. 16 (22)  S ty czn ia  1867 r .  
M łodszy  Nadleśn iczy ,  W ich er t .

(S . J j .3 5 4 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Dzieciątka Jezus

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
26 Stycznia (7  Lutego) r. b. o godzinie 11-ej 
z rana w gmachu szpitala Dzieciątka Jezus 
odbędzie się po raz trzeci licytacja in minus 
od cen na praetium ustanowionych przez de- 
klaraaje opieczętowane na dostawę przez rok  
1867 czyli od d. utrzymania się przy licytacji 
dod. 1 (13) Stycznia 1868 r. materjałów ubior- 
czych dla tutejszego szpitala a mianowicie.

D reliszku szerokiego różowego, flaneli, mu­
ślinu, merynosu, płótna białego grubszego 
szerokiego, płótna deseniowego i perkalu ko­
lorowego.

Ilość powyższych dostaw oraz cen na prae­
tium ustanow ionych, niemniej wysokość va­
dium do każdej po szczegółowo dostawy ozna­
czona, zamieszczone są w warunkach licyta- 
cyjnych , które każdodziennie w godzinach 
biurowych z wyjątkiem świąt w kancalarji 
szpitala przejrzane być mogą. Deklaracje o* 
pieczętowane, imieniem i nazwiskiem oraz 
miejscem zam ieszkania licytanta opatrzone, z 
wymienieniem gatunku podejmowanej dosta­
wy, tudzież cen za łok ieć wypisanej literami 
wraz z dołączonym kwitem na złożone w a- 
sie szpitala vudium składane być winny w dniu
do licytacji oznaczonym, najpóźniej do godź.
U  rano na ręce Członka Rady zawiadującego 
częścią nadzorczą lub jego pomocnika.

Przyczem ostrzega się, iż deklaracje skro-

j bane, poprawiane przekreślane lub nie podpi- 
j sane przyjmowane nie będą.
I W arszawa, dnia l l  (23) Stycznia 1867 r 
• Za Opiekuna Prezydującego,
' 2 Członek R ady, W ilkoński.

i (N. D. 5 0 6 ) . P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

! Wiadomo czyni, iż na żądanie Antoniny z
j Borowskich pierwszego ślubu Józefa KoskowT 
i sk iego  żony, powtórnych zaś związków Stani­

sława Łąckiego małżonki, w asystencji tegoż 
męża sw ego czyniącej, niemniej na żądanie 
obejga małżonków Łąckich jako opiekunów  
Kasjana, Józefy i Franciszki nieletnich Ko­
sko wskich w małżeństwie Józefa i Antoniny 
z Borowskich małżonków Koskowskich spło­
dzonych; współwłaścicieli dóbr Komorowo K o­
sk i we wsi Koniewie Okręgu Mławskim za­
m ieszkałych, przez Karela Sadkowskiego P a ­
trona przy Trybunale tutejszym  w t’locku m ie­
szkającego działających, przeciwko Karolowi 
Koskowskiemu współwłaścicielowi dóbr Komo­
rowo Koski w tychże dobrach mieszkającemu  
i Karolinie z Koskowskich Gąsiorowskiej, A n ­
drzeja Gąsiorow8kiego małżonce w asystencji 
męża powołanej, również współwłaścicielce  
dóbr rzeczonych we wsi Cybuliuie Okręgu Pio  
ckim  zam ieszkałej, z mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego Gubernji P łockiej w d. 21 L isto­
pada (3 Grudnia) 1S62 r. zapadłego, odbędzie 
się na audjencji tegoż Trybunału w miejscu 
zwykłych posiedzeń w Płocku, przed delego­
wanym Sędzią Janem Chądzyńskim, sprzedaż 
w drodze działów dóbr Komorowo Koski w 
Okręgu i Powiecie Mławskim, Gubernji P ło ­
ckiej położoRych, z dwóch wsi składających  
się , z których:

A. Dobra K oski mają w ogóle gruntu mor­
gów 503 prętów 20 i oszacowane są na rs. 
15,972 kop. 91.

B. Dobra Komorowo mają gruntu morgów 
457 prętów 70 i oszacowane są na rs, 17,914  
kop. 37.

Dobra Komorowo Koski leżą w gm inie Rze* 
szotary Stara W ieś, w parafji Rościszewo, są 
od legle od miasta Sierpca i rzeki Skrwa na 
m ilę jedną, od miasta Bieżunia i rzeki D ział- 
dówki również na milę jedną, a od m iasta P ło ­
cka i rzeki W isły na mil sześć i trzy czwarte. 
Graniczą od strony wschodniej z wsiami Rze- 
szotary, Gortaty, Skoczkowo i Zalesie, od po­
łudnia" z Wolą Grąbecką i W ilczą Górą, od za­
chodu z Sniedzianowem, od północy z wsiami 
Zamość, Rzeszotary P szezyle, Rzeszotary S ta- 
rawieś i Rzeszotary Gortaty.

W edług taksy Sądownie przez biegłych  
w dniu 12 (24) Lutego 1863 r. rozpoczętej, 
a pod dniem 21 M aja (2 Czerwca) tegoż roku 
ukończonej i potwierdzonej wyrokiem Trybu­
nału tutejszego w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) 
1863 roku, stan tych dóbr je s t  nasępujący:

A. Dobra K oski mają: 1. gruntu ornego 
morgów 311 prętów 259, 2. łąk polnych mor­
gów 8 prętów 35 , 3. łąk  oddzielnych morgów 
74 prętów 225, 4. ogrodów warzywnych mor­
gów 8 prętów 95, 5. ogrodów owocowych mor­
gów 1 prętów 170, 6. pastewników morgów 5 
prętów 172, 7. zarośli prętów 50, 8 . wód bez- 
rybnych morgów 1 prętów 23, 9. granic, dróg, 
wygonów i rowów morgów 8 prętów 170, 10. 
pod zabudowaniami morgów 3 prętów 165,
11. lasu  morgów 79 prętów 148. Budynki 
wniane: dwór, owczarnia, spichrz, trzy stodo­
ły, dwie stajnie, oborę, szopę, chlewy, , eP 
i studnią, folwarczne; niemniej dziewięć cha 
łup wiejskich z odpowiedniemi budowlami w 
stanie dobrym i średnim.

B  Dobra Komorowo mają gruntu: 1* ornc,
go morgów 203 prętów 48, 2* ji^ V n vch  
morgów 1 prętów 120, 3. ^  oddz.elnych
morgów 16 prętów 135, 4- ° | r0 ^ wnik4w 
wnych morgow t prętów lo o , • t 
prętów i 85 6. zfrości
7. granic, dróg, wygonow, óvy 4g> 9 .
prętów 54, 8. wod bezrybny P ^  J0_ 
pod zabudowaniami niorgo ^ P o 
lasu morgów 219 prętów ‘ • m ieszkalny,

Budynki fo— deol a f  obora. B udynki j 
spichrz, owczarnia, s a j stodoła, w szyst­
kiej skie: trzy chałupy, w stanie średnim |
kie drewniane słomą j

^ ; lące- _  dobrach Komorowo Koski są ró- -’77 V ziemi, części* czarnej, części* z bie­
żnej klas-> szczerltu mocniejszego i lżej-
llcy’ irladaia się. Grunta włościańskie s* 
8Zego f k la , aJs4:est najwięcej sosnowy, a w czę- 
od.dzielone, J J. ojaj 0wy w niektórych

śc wrszą:r X  K . S  70 kop. 42, a ż dohr Komo-
99 k 4V.- Bazem rs. 99 n. -to / s .

r07nne szczegóły wykazuje wzmiankowana wy- Inne szcz g y ,.ównie ; warunki lieyta-
ŻOJ taksa, . e ’być mogą w Kancelarji P i-  
» n a  Trybunału, lub u Karela Sadkowskiego
Patrona 8Pr*edaż popierającego.

P  erwsza publikacja warunków licytacyj­
nych za podstawę do sprzedaży dobr Komo-
bowo Koaki ułożonych, odbyła się w dniu dzi-
r i e i s z y m ,  termin zaś do drugiej publikacji tych-
że warunków, a zarazem do przygotowawczego  
dóbr tych przysądzenia, oznaczonym został na 
dzień 12 (2 4 ) Października 1863 r. godzinę 
trzecią po południu, w którym  licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 33 ,887 kop. 28, jako  
szacunku przez biegłych wynalezionego; po-

czem dalsze formalności prawem przepisane 
dopełnione zostaną.

P łock  d. 2 0  Sicu p. (1 Września) l863 r.
Michał Betlej

P<f odbyciu w dniu 12 (24i Października 
1863 r. przygotowawczego przysądzenia dóbr 
Komorowa K oski, termin do stanowczej ich 
sprzedaży oznaczonym był na dzień II  (23) 
Czerwca 1864 roku, że jednak  Spory do wyż­
szych  Instancji wyniesione prawomocnie ukoń- 
czonem i nie zostały; przeto Sędzia delegow a— 

daty i 0  (^2) Października  
r., nowy term in  do stanowczego przysą- 

dzema dobf Komorowa i K oski n a  dzień* 24  
F  aździermka (5 Listopada) 1864 r. godzinę
0 po południu w yznaczył, w którym to termi­
nie stanowcza sprzedaż się odbyła i dobra 
przedmiotem sprzedaży będące nabvł Karol 
K oskowski za sumę rs. 40,3611. G dy'rzeczony  
h’avel Koskowski ^warunkom licytacyjnym  za  
podstawę do sprzedaży służącym, zadosyć n ie- 
uczynił, Trybunał Cywilny Gubernji P łockiej 
wyrokiem dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r 
na żądanie powyższych małżonków Łąckich  
wydanym, relicytację na koszt i niebezpie­
czeństwo jego postanowił i do odbycia tako­
wej Sędziego Trybunału Cywilnego Gubernji 
Płockiej Józefa Sobierańskiego, w m iejsco 
zm arłego Sędziego Jana Chądzyńskiego dele­
gował.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  przed d ole- 
gowanym Sędzią Sobierańskim na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernji P łockiej w P ło -  
cku pierwszej publikacji warunkówrelicytacyj- 
nych, termin do drugiej publikacji tychże w a­
runków i zarazem do przygotowawczego dóbr 
tych przysądzenia, oznaczonym został nadzień
1 (: S) ki area 1S67 roku godzinę 3 popołudniu, 
w którym licytacja rozpocznie się od sumy  
rs. 33,887 kop. 28, jako szacunku przez b ie­
głych wyna!eziowego, poczem dal?ze formal­
ności dopełnione zostaną-

Inne szczegóły zawiera w sobie wyż wzmian­
kowana taksa przed S  aj wyższym Ukazem  z d. 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. sporządzona, a 
tern samem mieszcząca wr Bobie grunta i budo­
wle do uwłaszczonych dziś  w ło śc ian  należące, 
z pod sprzedaży się wyłączające, która ja k  i  
warunki rełieytacyjne przejrzane być m o g ą  
w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  Trybunału Cywilnego 
Gubernji P łockiej, lub u Karola Sadkowskie­
go  Patrona, w Płocku zam ieszkałego, relicy- 
taoję popierającego.

P łock d. 18 (30) Października 1866 r.
Michał Betlej.

(N .D . 459).'- P isa rz Trybhnalu Cywilnego 
Gubernji {'łocltiej.

S toiow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie T eofila  Tom ickiego A d ­
w okata przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
Polsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 519 zam ie­
szkałego , a zam ieszkan ie prawne do tego in ­
teresu  u Aleksandra B ogusław sk iego P atro­
na przy Trybunale tutejszym  w P łocku  z a ­
m ieszk ałego  obrane m ającego, który to P a ­
tron popieraniem  subhastacji dóbr poniżej o- 
pisanych zajm ować śię  będzie w egzekucji 
Sądowej z  m ocy prawnych tytu łów , przeciw ­
ko W alerem u Czarneckiemu, w łaścicielow i 
dóbr we wsi B łędow ie m ieszkającem u prowa­
dzonej, W alenty  Supryniew icz Komornik p rzy  
Sądzie Apelacyjnym  w poszukiw aniu w ie­
rzytelności od tegoż C zarneckiego n ależnej, 
aktem w dniu 13 (25) Października 1866 r. 
spisanym, za ją ł na sprzedaż w drodze przy­
m uszonego w yw łaszczen ia  dobra B łęd ow o i  
B łędów ek, sk ładające się  z  folw arku B łęd ów -  
ki, wsi B łęd ow o, Stara W ólka B łęd ow sk a, 
osady Z atoki, w si B rzezink i, Pom ocna, J e ­
ziorna, W ola B łęd ow sk a, N ow a W ola  B łę ­
dowska, Czarna Stara, Czarna N ow a i nowo  
erygowanej nom enklatury B ronikow szczyzna  
w Gminie B łęd ów k o parafji C ieksyn O kręgu  
Płockim  p o ło żo n a , których opis j e s t  n a stę ­
pujący:

Dobra te  gran iczą  na w schód z dobram i 
Czajki, na południe z  dobrami Śniadow o;na  
zachód z  dobrami Szm ulin , na p ó łn oc z  
dobrami C ieksyn, leżą  w obrębie Sądu  
Pokoju O kręgu P łock iego  O ddziału II. S ą  
z ło żo n e  z  jednego kaw ała c iąg łego  z iem i, 
nie przedzielone żadną obcą w łasn ością , zn aj­
dują s ię  w posiadaniu  W alerego  C zarneckie  
go i m ają ogólnej ro z leg ło śc i op rócz grun­
tów  w łośc iańsk ich , ja k ie  pon iżej b ęd ą  w yka-
Z<U16.

Gruntu fo lw arczn ego  o k o ło  w łó k  24 albo  
d ziesm tin  369, z tych  gruntu  ornego ok oło

w ók 5 ’ albo ,?ZleSlaUn 215- u r o ś l i  o k o ło  
w łók  4  7 dzresiatm  77, pastw isk  o k o ło  
w łó k  4  albo d z ie s ia tm  61, wód, dróg, ro-

n o w o p o k M e ?  ° k 0 ł°  m ° rgÓW 45 m iary
G ospodarstw o urządzone je s t  trzypolow e, 

a grunta są  żytn e k lasy  II i III, w reszcie  
p rzez  dobra te , na granicy z dobrami Czajki, 
przech od zi rzek a  W kra.

O pisanie zabudowań.
A .  F o lw ark  B łędów ek.

1. D w ór m asiv m urowany parterow y o 2ch  
kom inach murowanych gontam i pokryty, a  
przy nim  przystaw iona kuchnia z drzewa de­
skam i kryta z  kominem  murowanym.

2. Oficyna z ceg ły  palonej murowana, n ie-  
otynkow ana deskam i kryta z  kominem m u­
rowanym.
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”* 3- P iw nica m asir m urowana, słom ą’ po ­
kryta.

4. Dom z drzew a słom ą kryty  z Kominem 
murowanym.

5. Chlewik z drzewa słom ą kryty.
6. K urniki z drzewa słom ą kryte.
7. Zabudowanie z drzewa słom ą k ry te , 

m ieszczące w sobie stajnię, oborę i owczar­
nię.

8. Zabudowanie z drzewa słom ą k ry te , 
przeznaczone na stajn ie i parządkownie.

9. S to d łła  z cegły palonej z dachem  s ło ­
mianym. w tej je s t  m aszyna młoc&rnia, od 
k tórej k iera t pod szopą na słupach  drew nia­
nych p o kry tą  słomą.

10. Stodoła m urowana nie tynkow ana sło ­
m ą kryta.

11. K loaka z drzewa pod deskami.
12. Cegielnia czyli p iec do wypalania ce­

gły pod dachem gontam i krytym , w sp ie ra ją ­
cym się n a  słupkach  drewnianych.

13. Dwie szopy do suszenia cegły, każda  
z  p rzystaw ką, obie gontam i k ry te  z dachami 
n a  słupkach  wspartych.

14. S tudnia drzewem  cem browana kołem  
kręcona , z daszkiem  gontam i krytym .

15. Czworaki słom ą k ry te  z drzewa posta­
wione z kominem murowanym.

IB T akież drugie czworaki, w  których 
m ieszkają: Gotlieb R osen tre te r karczm arz i 
kowal, m ający za  wyszynk dwudziesty p ro ­
cen t i opłacający dworowi po rubli srebrem  
15 rocznie, a  za robotę kow alską wynadgro- 
dzony od dworu, Ja n  Budziński zastaw nik, 
k tó ry  ed sumy rs. 750 ma w zastawnem  po­
siadaniu 8 morgów gruntu  i pom ieszkanie, 
w reszcie Józefa Kw iatkowska kom ornica, o- 

, p łacająca  rs. 15 rocznie  za  pom ieszkanie.
17. Chlewek z drzewa słom ą kryty.
18. Stodoła z drzewa słom ą wryta
19. K uźnia z drzew a gontam i k ry ta  o je ­

dnym kominie.
20. W ia trak  z drzewa gontam i kry ty  o j e ­

dnym ganku.
21. Dom z drzewa z kominem murowanym, 

a  przy  nim stodoła pod jednym  dachem  sło ­
m ą krytym  W  domu tym m ieszka m łynarz 
W ojciech Gołaszewski, k tó ry  ma k o n trak t 
pryw atny trzechletn i, zaczynający się od d. 
12 (24) K w ietnia 1865 r. i opłaca rs. 75 ro ­
cznie.

B .  W ieś Wólka Błędow ska.
Dom z drzewa słom ą kry ty  z kominem m u ­

rowanym, zam ieszkały p rzez  K rystjana Cim- 
m er, za  o p ła tą  po rs. 15 rocznie.

C. Osada Zatoki.
1. K arczm a z drzew a bez zajazdu słom ą 

k ry ta  o jednym  kominie. W  niej m ieszka 
D aniel L ubnicki, który  ma dwudziesty p ro ­
cent. a  nadto  posiada 3 morgi g ru n tu  ku p io ­
ne na własność.

2. Dom z cegły palonej deskami pokryty, 
o jednym  kom inie, zam ieszkały przez Lew ka 
Michnowskiego, za  o p ła tą  po rs. 7 kop. 50 
recznie.

3. Dom m urowany deskami kryty, z kom i­
nem  murowanym, zajmowany przez Całkę 
H ierszkow icza K lajster, płacącego po rs. 7 
kop. 50 rocznie.

4. Dom drewniany deskam i pokryty, z ko­
minem murowanym, zajmowany przez A bra­
ham a H erszkow icza Katz, za  o p ła tą  po rs. 
15 rocznie.

« D . Wieś Błędowo.
K arczm a z zajazdem  drewniana, z kom i­

nem murowanym, gontam i k ryta, w niej m ie­
szka Ignacy Leduchowski szynkarz, m ający 
dwudziesty procent i ogrodu 100 prętów .

E .  W ieś Pomocna.
K arczm a bez zajazdu drew niana słom ą 

kryta, z kominem murowanym m ieszka w 
niej Jó ze f Kowalski szynkarz, m ający dwu­
dziesty p rocen t i ogrodu 100 prętów.

F. W ieś C zarna Stara.
K arczm a bez zajazdu drewniana słom ą 

kryta, z kominem murowanym, m ieszka w 
niej Zofja R uszkow ska szynkarka, m ająca 
dwudziesty p rocent i ogrodu 200 prętów .

G. Folw ark  Bronilcowszczyzna.
1. Dom z drzewa deskam i k ry ty , z komi­

nem murowanym, zam ieszkały przez gajow e­
go, oraz kom orników Jerzego  M erle i G ołę­
biowskiego, z którego M erle rs. 15, a  G ołę­
biowski rs 10 rocznie opłacają.

Czym się w zm ianka, iż na folwarku Błędó-

2. B altazar Sadlakow ski morgów 12 p rę ­
tów 200.

3. Icek  G uttm ann mor. 9.
4. K acper Klonowski mor. 9.
5. Ja n  P ie rzchała  mor. 22.

6. Nowa W ólka B łędow ska.
1. Ja n  M akowski mor. 16 pr. 200.
2. F lo rjan  Kowalski mor. 6.
3. M ichał W olf mor. 6.
4. Ludwik Szlak morg. 12.
5. Ludw ik Cimmer morg. 9.

c. Osada Zatoki.
1. Indes B lacharczyk morg. 2.
2. Pej sak Skórnik morg. 2.

d. w ieś Błędowo
1- K rystjan  L uk  m org. 53 pr. 150.
2. W ilckelm  W egner morgów 53 p rę ­

tów 150
3. Jan  H elfer morg. 53 pr. 150.
4. M arcin Piec morg. 53 pr. 150.
5. Ludwik L uk  morg 53 pr. 150.
6. Adam L uk  morg. 53 pr. 150.
7. K arol F au zak  morg. 53 pr. 150.
8. M ichał T rejchel morg. 53 p r.1 5 0 .
9. K rystjan  P iec  morg. 53. pr. 150.
10. J a n  Szwajcer morg. 53 pr. 150.
11. W ojciech F ab iszak  morgów 21 p rę ­

tów -'30.
e. B rzezinki.
Hoffman morgów 20 prę-1. Bogumił 

tów 236.
2 . L ufrozyna H aron m orgów 29 prętów  

100.

3. A ntoni H ersz morg. 19 p r. 200.
K arol F rydrych  morg. 14 pr. 200.

f .  Pomocna.
F e lik s  Jerzm anow ski morg. 12. 
W alen ty  Gruszczyński morg. 6. 
Ludw ik H am m ert morg. 6.
Adam M aron morg. 6.
Ja n  H ase morg. 21.
R om an T rejche l morg. 12.
Ja n  B ekker morg. 6.
S tanisław  Przybysz morg. 6.
Stanisław  B ieżuński morg. 12.

Ja n  Hejna morg. C.
K arol L u k  morg. 6.
Jakób  M ejer morg. 12.
Ignacy T oruński morg. 6.
Ja n  T auzak morg. 9.
J a n  Cygienier morg. 6. 

y. W ieś Jeziorna.
J a n  Sem pf morg. 16 p r  150.
J a n  R en ert morg. 10 pr. 150.
K aro l Skrobski morg. 11 pr. 219.

h. W ola Błędow ska.
Jakób  L u k  morg. 42.
P io tr Sztejg morg. 24.
K rystjan  Sztejg morg. 4S.
T eodor Grabowski morg. 32.
Ja n  R ejnau morg. 35.
K arol Sztejg morg. 25.
K ryszto t Sommerfeld morg. 22.
Jan  Sztejg morg. 33.
K arol Golnik morg. 33.

i. Nowa W ola Błędow ska.
M arcin Golnik morg. 2 1 .
W aw rzeniec B rzeziński morgów 9 p rę ­

tów  18.
3. F rydrych  R ynau morg. 10. 

Jakób-R ynau morg. 10.
k. C zarna Stara.

P io tr  R utkow ski morg. 19 pr. 3.
Jó z e f K osiński morg. 19 pr. 3. 
K rystjan  L ange morg. 36 pr. 3. 
Leopold K arol S trubiński morgów 36 

p rętów  3.
/. C zarna Nowa.

1. Fiib jan  S taw iarski morg 30 pr. 3.
2. Jan  Aliklewicz morg. 15 p. 5.
3. Jó ze f Parada  morg. 15 pr. 5.
4. M arjanna Sokołowska morgów 15 p rę ­

tów 5.
5. Jó z e f P iasecki morg. 15 pr. 5.
W szyscy wymienieni powyżej włościanie i

koloniści z gruntów zajm owanych przez  sie­
bie, op łacali dawniej do dworu czynszu po 
kop. 75 lub po kop. 60 z morgi, lec*, obecnie 
są  uw łaszczeni bez  żadnych obowiązków dla 
dworu.

W dobrach zajętych znajduje się dwóch 
parobków  i jeden  pastuch, biorących po rs. 
30 rocznie i ordynarji po 10 korcy zboża, in ­
w entarz zaś gruntowy je s t  następujący:

Koni roboczych 6, wołów 6, krów 2, owiec 
230, wozów parokonnych 4, pługów 6, rad e ł

4.

1 .
2.
3.
4.
5.
6
7.
8.
9.
10. 
1 1 . 
12 .

13.
14.
15.

1.
2 .
3.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

1.
2 .

4.

1.

i!
4.

W P l r  i n  i  '  i  r» i  • f  - w l / j  W U A C /W  p e b i  y i t U H L i y t ó l l  ffcj p i U g U W  U ,

wpm 0grod fruktowy 1 dzlkb w CZ?ŚC1 r °- : 3, bron żelaznych 2 i m łynek do czyszczenia 
wem okopany, a w części b a rie rą  otoczony, ’ • ■ J
maiaCY o k n łn  ‘A v  i. * ... i .Am ający około 3 morgów obszerności, w k tó ­
rym  je s t drzew owocowych około 300, zn aj­
duje się także dziedziniec przed dworem, 
sztachetam i , barjerą  ogrodzony z dwoma 
bramamu Yl e wsi Błędowo, pomiędzy g ru n ­
tam i włościanskiem i je s t jezioro należące do 
dworu, rozległe około 14 morgów W e wsi 
W oli Błędowskiej je s t ogrodu 200 prętów n a ­
leżącego do dworu, w reszcie na folwarku 
Bronikow szczyzna 4 włóki grunt* pr2y za 
kwestjonowaniu ich przez włościan, obrócone 
zostały  n a  pastew niki wspólny dworu i wło­
ścian.

W ymienienie włościan 
i posiadanych przez nich gruntów,

o. Wieś W ólka Błędowska.
1. A ntoni P ierzchało  morgów 7.

zboża.
1 'ropinacją ogólną adm inistruje d la dworu 

i Chaim Awronin z obowiązkiem  opłacania  po 
j rs . 550 rocznie a  przew yżkę dochodów ma 

sobie zabezpieczoną za kontraktem  prywaty 
! nym na la t trzy, od d 11 (23) K w ietnia 1866 
j roku  zawartym.
j, Podatki łączn ie  z ofiarą i o p ła tą  od ubez- 
i pieczeń wynoszą rocznie rs. 312 kop. 10.
| A k t zajęcia doręczonym  zo sta ł w dniu 23 

L istopada (5 Grudnia) 1866 r. Pisarzow i S ą ­
du Pokoju Okręgu Płockiego O ddziału II, na 
ręce B ronisław a Sójkowskiego P odpisarza  i 
W ójtow i Gminy Błędów ko Tom aszowi Bo- 
rzeńskiemu.

W niesienie tego ak tu  do księgi wieczystej 
zajętych dóbr d. 19 (31) G rudnia 1S66 r., a

w pisanie do księgi zaaresztow ań w T rybuna­
le  tutejszym  utrzym ywanej dnia dzisiejszego 
nastąpiło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji T rybunału tu tejszego dinia 16 (28) Lutego 
1867 r. o godzinie 10 z rana. poczesn co dwa 
tygodnie po sobie idące druga i trzecia  p u ­
blikacja tychże warunków  będą m iały miejsce.

Obwieszczenie to  wywieszono na tablicy 
w sali audjencjonalnej T rybunału  tutejszego, 
a  drugi egzem plarz wydano A leksandrow i 
Bogusławskiem u Patronow i sprzedaż popie­
rającem u.

P łock  d. 26 Grud. (7  Stycznia) 1866/7 r.
  Michał Betlej.________

(N. D. 504). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

Wiadomo czyni, iż z mocy wyroku T ry b u ­
nału  tutejszego z d. 7 (19) Czerwca i860  r o ­
ku na  powództwo H e leny-Ju l j i  2-ch imion z 
Wołowskich Chamskiej , M aksymiljana  C ham ­
sk iego właściciela dóbr  żony, z upoważnienia 
męża swego czyniącej,  z tymże we wsi Men- 
czeninie O kręgu  Płockim  zamieszkałej ,  p rze ­
c iw ko  współsukcesorom Symeena W ołowskie­
go, to jes t:  a j  Zofji - Helenie- Emilj i  3-ch 
imion z Wołowskich Siekluckiej  wdowie w 
Menczeninie. b, Maksymiljanowi C ham sk ie ­
mu w imieniu własnem, oraz j a k o  ojcu i g łó ­
wnemu opiekunowi n ieletnich F łoren tyny ,  Le­
ona i Zofji Chamskich ,  w małżeństwie z K a ­
roliną Em ił ją  z Wołowskich Chamską sp ło ­
dzonych dzieci działającemu, także w Mencze­
ninie. c) Adolfowi Wo'owskiemu obywatelowi 
w imieniu własnem, oraz j a k o  przydanemu o- 
piekunowi nieletnich Chamskich we wsi So ­
kolnikach O kręgu  Płock im  zamieszkałym, w y­
niesione, sprzedane będą przed Antonim 
Osniałowskim delegowanym Asesorem T rybu­
nału  tutejszego dobra  Szymńki w Okręgu Pło­
ckim leżące, a  na  sprzedaż w drodze działów 
pomiędzy sukcessorami Sym eona Wołowskie­
go wystawione.

Szczegółowy opia tych dóbr  obejmuje ta k s a  
przez biegłych w d. 6 t'18) W rześnia  1896 r. 
rozpoczęta, a d. 10 (22) tegoż miesiąca i roku 
ukończona, k tó rą  T rybuna ł  tutejszy w y ro ­
kiem z d. 18 ( 30) P aźdz ie rn ika  tegoż roku po - 
twierdził. T aksę  tę i warunki na zasadzie k tó ­
rych sprzedaż odbywać sio będzie, przejrzeć 
można u P isarza  T rybunału  tutejszego i u Ka­
je t a n a  Chodeckiego P a t ro n a  sprzedaż p ro w a ­
dzącego.

Pierwsze ogłoszenie warunków l icytacyj­
nych, odbyło się w d. 24 Grudnia 1896 (5 S t y ­
cznia 1867 roku),  a te rm in  do drugiej publi­
kacji  watunków ja k o  też do przygotowawcze­
go przysądzenia dóbr Szymaki,  oznaczonym 
zosta ł  na  dzień 11 (23) Lutego 1867 roku 
godzinę 3-ą po południu, w którym  licytacja 
zacznie się od sumy rs. 16,591 kop. 40, j a k o  
szacunku przez biegłych wynalezionego.

P łock ,  dn ia  3 (15) S tyczn ia  1867 roku.
Michał Betlej.

(N. D. 6 0 5 ), P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubtrnji P łockiej.

Wiadomo czyni, iż z mocy wyroku T ry b u ­
nału  tutejszego na  powództwo K arola  S adko­
wskiego P a trona  przy tymże T rybunale ,  ja k o  
kura to ra  masy wakującej po Szymonie Alcbo- 
wieckim pozostałej,  czyniącego, w Płocku  za­
m ieszkałego,  w d. i (13) Lipca 1866 r. n a  iła- 
cją zapadłego, odbędzie się w Trybuna le  tu ­
tejszym przed delegowanym Sędzią Józefem 
Aucypą,  sprzedaż w drodze benelicjalnej  dóbr 
Mchówka lit. A. w O kręgu  P rz asnysk im  p o ­
łożonych, do spadku  po tymże Szymonie 
Mchowieckim pozostałego, należących.

Dobra  te leżą w parafi P rzasnysz  gminie 
Karwacz,  graniczą zaś na wschód z wsią B ar-  
tn ik i ,  na zachód i północ z wsią Mchowem, 
n a  południe z u r a s te m  P rzasnyszem , w obrę­
bie k tórego znajdują  się g ru n ta  do dóbr tych 
należące w przestrzeni  około mórg  18.

Cała  rozległość dóbr tych oprócz gruntów 
będących własnością włościan uwłaszczonych, 
a mających przestrzeni  mórg 16 prętów' 170, 
wynosi około mórg 251 pręt .  3 .  D obra  te osza­
cowano są na rub. sr. 8,875, a g ru n ta  na P rz a ­
snyszu na  rs. 615.

Bliższy opis dóbr rzeczonych obejmuje o- 
szacowanie dopełnione przez biegłych, które 
rozpoczętym zostało d. 1 (13) Września r. b. 
a akończonem j e s t  d. 15 (27)  W' rześnia  t, r  i 
k tó re  T rybunał  tu te jszy  wyrokiem w d. 25 
P a ź d z ie rn ik a  (6 Lis topada) r. b. potwierdził; 
oszacowanie to objaśnić może o ga tunku  ziemi 
i budowli, znajduje  się zaś do p rze jrzenia  t a k  ‘ 
u Karola  Sadkowskiego, j a k o  też u Pisarza j 
T rybunału  tutejszego.

Pierwsze ogłoszenie warunków ułożonych do i 
sprzedaży dóbr Mchówka lit. A. z gruntam i j 
na  Przasnyszu ,  odbyło się w dniu dzisiejszym; » 
term in  zaś do drugiej publikacji ,  oraz do przy- t 
gotowawczego dóbr tych przysądzenia,  ozna- < 
czonym został na  dzień 21 Grudnia 1866 (2 
S tycznia  1867 r .)  godzinę 3 -ą  po południu, w 
k tó rym  licytacja rozpocznie się od sumy rsr .  
9,490 j a k o  szacunku przez biegłych w ykry ­
tego.

Płock, d. 16 (28) L is topada 1866 roku.
Miehał Betlej.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej p u ­
blikacji warunków i przygotowawczego przy­
sądzenia  dóbr Mchówka lit. A. z gruntam i na 
Przasnyszu ,  termin  do trzeciego ogłoszenia 
warunków i stanowczej dóbr tych sprzedaży 
oznaczonym został na  dzień 1 (13) K w ietn ia  
1867 r., godzinę trzecią po południu w którym 
licytacja zacznie się od sumy rs. 9,490.

Płock, d. 21 Grudnia (•> Stycznia) 1866/7 r.
Michał Betlej , Pisarz.

(N. D. 508). W  dniu 19 (31) Stycznia r  b. 
o godzinie 12 w południe w W arszaw ie na 
targu  publicznym w rynku Starego m iasta, 
różne ruchomości jesjonowe, sukna, korty, 
syberyna i t .  p. p rzez  licytacją, sp rzedane 
będą.

S kierkow ski Komornik,

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 68). Starszy P isa rz  I X  Departamentu 
Rządzącego Senatu.

Zawiadam ia Jadw igę Frankow ską pannę 
doletn ią, ostatecznie w n reście  Płocku m ie­
szkającą , na teraz  z pobytu i zam ieszkania nie­
wiadomą, iż z strony Józefa  i K atarzyny m a ł­
żonków Bram ińskich, w odwołaniu się od 
wyroków: Sądu Apelacyjnego w dniu 11 (23> 
M arca 1865 r  oraz T rybunału  Cywilnego w 
P łocko  w dniach 20, 23 i 24 Stycznia (1, 4 i 
5 Lutego) 1862 r. i 20 L istopada (2 Grudnia) 
1863 r. w przedm iocie sporn  o uniew ażnienie 
k o n trak tu  i rs. 4,470 zapadłych, zapozew na­
przeciw  niej wydany w K ancelarji N aczelne­
go P ro k ura to ra  IX  D epartam entu  R ząd zące­
go Senatu w  dniu 28 L istopada  (10 G rudnia) 
1886 r. złożony został.

W arszaw a d. 5 (17) Grudnia 1S66 r.
R adca Kolegjalny, Józefowicz.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 435)

NASlOftSĄ
"Warzywne, pastewne, okopowe, 
ekonomiczne, trawy, drzewa, i 

krzew y i kwiaty
nadeszły  świeże w wyborowych ga tunkach, 
jako też  J n j l t a  j e d w a b i s t o  z e  do

Domu Handlowo-Koiiiisewcgo
Nasion, Narzędzi i Produktów R olniczych  

A. Rodkiewicz.
Uliea M iodowa pa ła c  Arcybiskupów Nr. 492 . 

Szczegółowy CJKM S1II4 do gazet dołączony 
został. (2 —666)

(N. D. 48).

ROBERT BiiiiIIL
w Wrocławiu.

F ab ry k a  nowych Portfelów , N otys i robó t 
In tro lig a to rsk ich .

N a żądanie wysyła cenniki. (2 —21138)

(N. D. 509). Podaję do wiadomości PP. 
Kupcom, źe B te iw er!.* *  m o j e  wystawione 
do r. 1862, wypłacam li tylko do 3 M arca 
1867 r., po upływie bowiem tego czasu, wszel­
kie kwity * »  n i e w a ż n e  będę uważał.

Radom sk d. 2S Stycznia 1867 r.
(1—8S3). Z u s n i a i ł  C | |m « ( e i » .

O strzeżenie.
(N. D. 525).

Ś w i a d e c t w o  ubezpieczenia kap i ta łu  po­
śmiertnego rubli  sreb. t y s i ą c  wydane przez 
b. Dyrekcję  Ubezpieczeń za Nr. świadectwa 
45* Dziennika Głów. 14,493 '°  W ydz.  611 
przed paru  la ty obdarowanemu zaginęło. Nie-  
prawnie więc posiadającego takowe uprasza o 
złożenie rzeczonego świadectwa w M agistracie  
M. Warszawy w terminie najdalej  dni dzie­
sięciu przy  podaniu jeżeli  do w mowie będące­
go ubezpieczenia ma j a k ą  pre tensję  j? objaś­
nieniem przytem przyczyn posiadania świade­
ctwa w swych rękach ,  a  to z powodu, iż obda­
rowany w rzeczonym świadectwie figurujący 
ustąpił  praw swych w tych dniach i wystąpił  2 
podaniem do M agistra tu  o wydanie świadcc* 
twa na  imie nabywcy. Ostrzega więc posiada- 
iącego nieprawnie zatraeone Ś w i a d e c t w ®  
iż w razie śmierci ubezpieczonej.  M ag is t ra t  f*9 
W arszaw y nieokazicielówi zatraconego świa- 
deeswa, lecz nabywcy i posiadającemu n ° w° 
wydane na  jego  irnę kapita ł  pośmiertny wy­
płacić będzie w obowiązku. (93 !)-

w D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


